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P A M IĘ T N IK  m ieszkań 
ca G etta łódzkiego, od ­
kopany w  ob ręb ie  3 k re  
o ra torium  w  by tym  h it­
le row sk im  obozie maso 

i  zag łady O św ięcim — 
Brzez inka, je s t nadal 
przedm iotem  badań pra 

■rów ników  a rch iw u m  M u 
zeum O św ięcim skiego. 
Obecnie p rzys tą p io no do 
w yko n yw a n ia  fo to k o p ii 
poszczególnych k a rte k  
pa m ię tn ika . W  ten spo­
sób uzyska się n ie  t y l ­
ko  m ożliw ośc i reprodu is 
c j l  od b ite k  odnalezione 
go do kum e n tu , a le  ró w ­
nież na sta łe u t rw a li się 
jeg o a k tu a ln y  w yg ląd . 
O ryg in a ł je» t bow iem  
poważni« zniszczony l 
w  n ie k tó ry c h  m ie jscach 
w sku te k  zaw ilgocen ia  i 
skruszen ia  ka r te k , pa­

miętnika n ie  m ożna od- 
zytać. Po w ykon an iu  

fo to k o p ii w szystk ie  k a r  
' t i  pow leczone zostaną 
ien ką przezroczystą 
ra rs tw ą p la s tyku . U- 

ch ro n i to  cenny d o ku ­
m e n t prz.ed dalszym  

uiszczeniem  oraz urooż 
lw i badaczom — h is to ­

ryko m  Jego przeg ląda­
nie.

JAMAJKAo trzym a
niepodległość

L O N D Y N  P A P . O gło­
szono w  Lo n d yn ie , że 
J a m a jk i,  jedna z n a j­
w iększych  w ysp  na M o ­
rzu K a ra ib s k im , o trz y ­
ma n iepod leg łość z 
dn iem  6 s ie rp n ia  b ieżą­
cego r o k u , .
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P rz e d  w z n o w ie n ie m  ro k o w a ń
fra n c u s k o -a lg ie rs k ic h

J0XE rozmawiał już 
z przywódcami TRRA?

G L E N N
znów

■Roger- F rey  grozi

Francja w c is ta
w ie lk ich

s t r a f k ć w

i demonstracji
P A R Y Ż  PAP. F ran cja  stoi w  obliczu dw u ­

dniowych s tra jkó w  i  demonstracji protestacyj­
nych w  zw iązku z oburzeniem w yw ołanym  bru  
talną szarżą p o lic ji 1 żandarm erii na ucżesfnl- 

Ik ó w  czw artkow ej demonstracji antyfaszystow- 
’ sklej. W ie lk ie  oburzeniei w yw płu je  stanowisko 

oficjalnych w ładz, które nadal podtrzym ują  
zakaz wszelkich dem onstracji antyfaszystow­
skich.

na Cape 
Canaveral

N O W Y- JO R K  P A P . 
Od soboty w ieczó r k a n ­
d y d a t do  p ie rw szego a- 
m e ryka ń sk ie g o  lo tu  w o  
k ó ł Z ie m i p łk . John 
G lenn  p rze b yw a  znów  
na P rz y lą d k u  C anave­
ra l i  p rzyg o to w u je  się 
do  s ta r tu  w  ka b in ie  
M e rk u ry . L o t  ten  b y ł 
ju ż  k i lk a k ro tn ie  o d ra ­
czany1. M a  on nastąp ić, 
je że li ty m  razem  w szyst 
ko  p ó jd z ie  pom yśln ie , 
w  środę w e wczesnych 
godzinach  p o p o łu d n io ­
w ych .

Wymiana
lis tó w
Souvanna 
Phouma 
-  Bonn Quai

P E K IN  PAP. W edług do­
nies ień A g e n c ji N ow ych 
C hin , p re m ie r rządu lao- 
tańskiego. Souvanna P hou- 
m a, z w ró c ił s ę do szefa 
rządu rebe lianck iego , Bonn 
Oiim.1, z p ro po zyc ją  zorga­
nizow an ia  w  Jak n a jk ró t­
szym te rm in ie  spo tka n ia  
trzech książą t lao tańsk ich , 
w ce lu  sfo rm ow ania  ty m ­
czasowego rządu k o a lic y j­
nego, zgodn ie z porozum ie 
n iem  o s ią gn ię tym  przez 
trzech  pa rtne ró w .

Jak w y n ik a  t  doniesień 
agenc ji zachodnich , Boun 
Oum uza leżn ia Jednak 
w znow ien ie  rozm ów  od ązę
regu w arun ków  n a tu ry  m i­
l ita rn e j.  k tó re  s ta w ia ją  
pod znak iem  ' zapytania 
m ożliwość uzyskan ia  w 
n a jb liższe j przysz łośc i Ja

1_ lU W a j. pąfftgnmlftwśa. ( • ,

P A R Y Ż  PA P . M im o daleko idącej powścią­
gliwości i dyskrecji kół m iarodajnych krążyły  
iu  w  niedzielę dalsze uporczywe pogłoski, ja ­
koby w  najbliższych dniach (m ów i się o dwóch 
— trzech) należało oczekiwać wznow ienia roko­
wań pokojowych m iędzy rządem  francuskim
a Tym czasowym  Rządem R epub lik i A lg ie r­
skiej.

D O N IE S IE N IA , że 
f ra n c u s k i m in is te r  do  
sp raw  A lg ie r i i ,  Joxe, 
sp o tka ł się ju ż  w  n ie - 1 
dz ie lę  w  p o b liżu  g ra n i­
cy fra n c u s k o -s z w a jc a r-  
s k ie j z p rzyw ó d ca m i 
a lg ie rs k im i, zos ta ły  o f i ­
c ja ln ie  zdem entowane. 
N ie m n ie j, ja k  ju ż  in fo r ­
m o w a liśm y,, Saad D a h - 
lab , B e lkacem  K r im  i  
M oham m ed Yazid prz.y. 
b y l i  z ra m ie n ia  T R R A  
z T u n is u  do S z w a jc a r ii 
t w  ty m  m om encie znaj 
d u ją  s ię  podobno k o ło  
L u ce rn y .

W  P a ryżu  i  T u n is ie  
sze rzy ły  się o s ta tn io  op ­
tym is tyczn e  p rz e w id y ­
w a n ia , p ó źn ie j zresztą 
m ocno p rz y tłu m io n e .

F ra n c u s k i k o m u n ik a t 
o f ic ja ln y  z soboty w ie ­
czór ostrzega ł przed 
zb y t d a leko  id ą c y m i na

d z ie ja m i. W  P aryżu  pod 
kreś lano , że w każdym  
ra z ie  pozostają do u re ­
g u lo w a n ia  ta k  ważne i 
tru d n e  p ro b le m y , ja k  
„zasadnicze i trw a łe  za­
gw arantow anie in tere­
sów francuskich w  A l­
g ierii 1 na Saharze" o - 
raz los ludności europej 
sklej w  ty m  k ra ju .

W  N IE D Z IE L Ę  w  go­
dz inach  w ie czo rn ych  m i 
n is te r sp raw  w e w n ę trz ­
nych  F ra n c ji Roger 
F re y  w y g ło s ił p rzem ó-

Tragiczne
żniwo
g ryp y
w szpitalu 
nowohuckim

K R A K Ó W  P A P . T ra -  
g iczne s k u tk i w y w o ła ł 
a ta k  g ry p y  w śród  no­
w o ro d k ó w  o d d z ia łu  po ­
łożniczego M ie jsk ie g o  
S zp ita la  im . S tefana 
Żerom skiego  w  N ow e j 
Hucie. P rze n ie s io n y  tu  
przez je d n ą  z m a tek  
lu b  kogoś z personelu 
w iru s  te j ch o ro b y  spo­
w o d o w a ł ep idem ię
w śród  n ie m o w lą t. M im o  
n a ty c h m ia s to w e j in te r ­
w e n c ji le k a rz y  7 dz iec i 
n ie  u da ło  s ię  u trzym ać 
p rz y  życ iu .

Powstanie 
w Nepalu

L O N D Y N  P A P . Jak 
w y n ik a  z don ies ień  a- 
g e n c ji zachodnich, w  
N epa lu  w y b u c h ło  po w ­
stan ie  na n ie  w y ja ś n io ­
nym  b liż e j tle . G ros s ił 
powstańczych-, ob liczane 
na k ilk a s e t lu d z i, ope­
r u je * " ’ okręgu B h a ra t-  
p u r. S k ie row ano  __ tam  
y ń a k f l.  -r łf ld o sg Ł . /  * '*  '

w ie n ie  ra d io w o - te le w i­
zy jne , w  k tó ry m  ośw iad 
c zy i raz jeszcze, iż  w ie l 
k ie  d e m onstrac je  i  w ie ­
ce p ro te s ta cy jn e  są za­
kazane i  że w ładze  nic* 
cofną s ię  przed  zastoso­
w a n ie m  s i ły  w  w y p a d ­
k u  p ró b y  ign o ro w a n ia  
tego zakazu. Równocześ 
n ie  m in is te r F re y  u trz y  
m y w a ł, że w in ę  za 
c zw a rtko w e  k rw a w e  
s ta rc ia  na u lica ch  P a ­
ryża  ponoszą o rg a n iza ­
to rz y  d e m o n s tra c ji, a 
n ie  p o lic ja  i  żandarm e­
ria . D oda ł on, że o rg a ­
n iza to rzy  da lszych  de­
m o n s tra c ji zostaną po ­
c iągn ięc i do o d pow ie ­
dzia lności.

M im o  p rzem ów ien ia  
F re y ’a, k tó re  w y w o ła ło  
powszechne oburzen ie , 
p a rtie  p o lity c z n e  i 
zw ią zk i zaw odow e zde­
cyd o w a ły  s ię  na p rze ­
prow adzen ie  s tra jk ó w  
p ro te s ta c y jn y c h  i  de­
m o n s tra c ji w  p o n iedz ia ­
łe k  i  w e  w to re k .

P ie rw s z y  s t ra jk  po ­
w szechny, k tó ry  ma 
trw a ć  30 m in u t, rozpo­
czął się w  ca łe j F ra n c ji 
dziś. t j .  12 bm. o godz. 
11.30 (czasu w a rsza w ­
skiego). S tra jk  ten o r ­
gan izow any  je s t przez 
F P K . Powszechną K o n ­
fe de rac ję  P racy, o raz 
C h rze śc ija ń sk ie  Z w ią z k i 
Zawodowe.

Strzelanina 
w Vancouver

N O W Y JO l-tK PA P. W  
luksu sow ym  ho te lu  kana­
d y js k im  w  m ieście Van­
couver doszło do s trze la n i­
n y , podczas k tó re j 2 oso­
by po n io s ły  śm ie rć , a je d ­
na została c iężko ranna. 
S trze la n in a  w yb u ch ła  po 
pod jęc iu  1 p ró b y  w y le g ity ­
m ow ania jednego z góści 
h o te lu  przez d e te k ty w a  i

I  znów 
biało...

S Z C Z E C IN  P A P . W  
nocy z 11 n a  12 bm. nad 
P om orzem  Szczecińskim  
przeszła g w a łto w n a  w i 
chu ra , połączona ze śnie 
życą. Z  pow odu t r u d ­
nych  w a ru n k ó w  n a w i­
ga cy jn ych  częściowo zo 
s ta ł w s trz y m a n y  ruch  
s ta tk ó w  przez Z a lew  
Szczeciński. Śnieżyca o - 
ra z  g w a łto w n y  w ia tr  
zm u s iły  szczecińskich 
p o rto w c ó w  do  p rze rw a  
n ia  prac.

O śn ieżycy donoszą 
także  z Poznania i  K o ­
szalina.

Półnagie
aktorki
w fontannie
Trevi

R ZYM . Od k i lk u  dnt 
p rzy  s ły n n e j fo n ta nn ie  T re 
v i w R zym ie sto i posteru­
nek p o lic ji,  k tó ry  wzm ac­
n ia ny  je s t zw łaszcza w  go 
dż inach no cnych . To po ­
sun ięc ie spowodowane zo­
s ta ło szerzącym  się w 
ś w ia tku  a k to rsk im  now ym  
hobby po legającym  na za­
żyw a n iu  ką p ie li w  fo n ­
ta n n ie  w „s tro ju  E w y ".

K ą p ie le  ta k ie  zapocząt­
kow a ła  pew ne j nocy ak- 
to reczka fran cuska F lim sy 
U nd erw ear. Od te j po ry  
p ra w ie  co noc m ożna było 
oglądać m n ie j lu b  w ięce j 
in te resu jące sceny kąp ie li 
w w ykon an iu  pań d a ją ­
cych w ia rę  przesądom.

Z  fo n ta nn ą T re v i łączy 
się legenda, że k to  w yką ­
pie  s!ę w  je j w odzie, na 
pewno pow róc i do Rzymu. 
Przez ostatn ie la ta  kąp ie l 
zastępow ali tu ry ś c i rzucar 
n iem  do  fo n ta n n y  sym bo-
' i 1— — - » w * 1™- * - : r

Emocje FIS
na ekranie
TV

U D A Ł O  S IĘ  N A M  u - 
zyskać ju ż  o r ie n ta c y jn e  
te rm in y  bezpośrednich 
tra n s m is ji p o lsk ie j T V  
7. tegorocznych n a rc ia r ­
sk ich  m is trzo s tw  św ia ­
ta  w  kon ku re n c ja ch  kia  
sycznych (Zakopane).

' U roczyste  O twarcie 
tra n s m ito w a n e  będzie 
w  sobotę 17 bm . od 
godz. 17.45 — 19.00. W , 
n iedz ie lę  em ocje sporto  
w e rozpoczną się ju ż  o 
10.00 a u d yc ją  In te rw iz j i  
(jazda fig u ro w a  na łyż  
w ach z B e rlin a ) —  Z a ­
kopane zam eldu je  się 
na an ten ie  o  godz. 11 
—  ob e jrzym y s k o k i do 
k o m b in a c ji i  p ie rw szą  
serię  skoków  w  k o n k u r  
s ie  o tw a rty m . (ms)

Spotkanie
FRANCO ■ 
SALAZAR?

LO N D Y N  PA P. Korespon 
de n t R eutera pisze, że w e­
d łu g  krążą cych  w  M ad ry ­
cie pogłosek F ranco ma 
spo tkać się dziś z d y k ta ­
to re m  P o rtu g a lii, Salaza- 
rem , w  po b liżu  g ra n icy  por 
tu g a ls k ie j. T e le w iz ja  i ra­
d io  h iszpańsk ie  zainsta lo­
w a ły  się w  po b liżu  g ra n i­
cy h i szp ańsko-portuga lsk ie  j 
w  p ro w in c ji Salam anka. 
P rzypuszcza się, że spotka 
n ie  h iszpańsko-po rtuga l- 
s k ie  odbędzie się w  sta­
ry m  zam ku w  m ieście Ciu 
dad R odrigo. W edług obser 
w a to ró w  p o litycznych .
F ranco pragn ie  w y ja śn ić  
sw ym  p o rtu g a lsk im  roz­
m ów com . ja k ie  p rzyczyny 
s k ło n iły  go do zgłoszenia 
kcesu do W spólnego R yn

CZY1E Z A M IA R Y
NIE SA JASNE?

K o m e n ta rz  „ Izw le s tli"
MOSKW A PAP. W n ie d z ie ln ym  num erze d z ie n n ik i 

,, Iz n ie śn a ”  ukazał nę  k o m e n ta rz  za ty tu ło w a n y* 
„C zy je  zam iary  n ie  są ja sn e "? , k tó rego a u to r, N. Po 
łanów , dem asku je  pode jm ow ane przez W aszyngton 
próby u sp raw ied liw ien ia  p o l i ty k i Stanów Z jednoczo­
nych, K o m enta to r „ Iz w ie s t i i ”  podkreśla , że pragnąc 
un ikną ć  odpow iedzia lności za napięcie w s y tu a c ji 
m ę d zyna ro do w e j, W aszyngton stara aię wmówić, op i­
n i i  pu b liczn e j, że S tany Z jednoczone 1 ich sojusz* 
n icy  za ję li Już „N O W E  PO ZY C JE", na tom iast zam ia­
r y  Z w ią zku  R adzieckiego są „M G LIS TE  '.

W A S Z Y N G T O N  — 
stw ie rd za  k o m e n ta to r 
— doszedł do  w n iosku , 
że zam ia ry  ZSRR „s ta  
ły  ęię nagle n iezrozu­
m ia łe  i  n ie jasne d la  Za 
chodu i d la tego  n a jro z ­
sądn ie j je s t przepraw a 
dzać sondaż i w yczek i 
wać. N a jw ażn ie jsze  to  
n ie  zrob ić  niczego, co 
m og łoby dop row adz ić  
do polepszenia atm osfe 
ry  w  w ie lk ie j p o lityce ". 
Podczas gdy sekre ta rz  
stanu R usk i jego za­
chodn i ko ledzy „sondu ­
ją  i w ycze ku ją “  na 
św iec ie  d z ie ją  się rzeczy 
w zbudzające n ie p o kó j. 
„W  G enew ie  —  pisze 
k o m e n ta to r —  to rpedo ­
w ana je s t ko n fe renc ja  
„ trze ch “  w  sp ra w ie  za­
kazu p rób  z b ron ią  ją ­
d row ą . W  stan ie  Newa 
da i  N ew  M ex ico  roz le  
ga ją  się pod z iem ią  eks 
p loz je  a torńowe. Nad 
dżung lam i Laosu w zn ie  
ca się pożogę w o jenną, 
w  G w a te m a li k le c i się 
s iły  do n o w e j in w a z ji 
na K ubę. N iedaw na w i 
żyta sekre ta rza  genera ł 
nego N A T O  S tik k e ra  w  
W aszyngton ie  p o tw ie r ­
dza; że b lo k  a tla n ty c k i 
nadal nosi się z zam ia ­
rem  wyposażenia B u n ­
desw ehry w  b ro ń  ją ­
d row ą . W  tym  sam ym  
czasie ra dz iecko -am ery- 
ka ń sk i d ia lo g  w  sp ra ­
w ie  N iem iec u s iłu je  się 
sp row adz ić  z d ro g i po­
s z u k iw a n ia  .. Rozsądnych 
rozw iązań “ .

Jeżeli w szystko  to  — 
pisże k o m e n ta to r *— ma 
być  w yrazem  . nowych 
pozycji“, to  są one d o ­
k ładną  ko p ią  s ta rych  
okopów  z im ne j w o jn y , 
w  k tó ry c h  Zachód tk w i ł  
przez k ilka n a śc ie  la t.

D E M O N S TR A C JE  
W  L IM IE

W  S T O L IC Y  PE­
R U  w  L im ie  trw a ją  
w  da lszym  c iągu de­
m onstrac je  s tuden­
tów , k tó rz y  dom aga­
ją  się z w o ln ie n ia  z 
w ięz ien ia  swojego  
przyw ódcy  M axa H er 
nandeza. M łodz ież a- 
kadem icka  P e ru  w  
s w o je j zdecydow ane j 
w ię kszo śc i w y p o w ie ­
dz ia ła  się za Fide- 
'em  Castro i  za re w o  
lu c ją  kubańską. P o li­
c ja  peruw ia rtska  w  
b ru ta ln y  sposób roz­
p ra w ia  się z dem on­
s tru ją c y m i s tudenta­
m i. H ernandez oraz 
in n i s tudenci przeby  
w a ją cy  obecnie w  
w ię z ie n iu  a resztow a­
n i zosta li 23 stycznia  
podczas p ro ku b a ń -  
sk ie j d e m onstrac ji. Na 
zd ję c iu : b ru ta ln a  a k ­
c ja  p o lic ji p rzec iw ko  
d e m onstru jącym  s tu ­
dentom  na u lic a c h  L i  
m y. (C AF)

Pismo
Ohruszczowa
do Kongresu 
Tow. Przyjaźni 
N iemiecko 
- Radzieckie j

M O S K W A  PAP. P rze  
w odn iczący R ady  M in i­
s tró w  ZSRR, N. S. C h ru  
szczow, ośw ia d czy ł w  
p iśm ie  sk ie ro w a n ym  do 
de lega tów  o b radu jącego  
w  B e r lin ie  V I I  K o n g re ­
su T o w a rzys tw a  P rz y ­
ja ź n i N iem iecko -R adz ie  
c k ie j,  iż  . „obecn ie  na 
p ie rw szy  p la n  m ię d z y ­
narodow ego życia  p o li­
tycznego w ysu n ę ła  s ię  
w a lka  o  zaw arc ie  n ie ­
m ieck iego  tra k ta tu  po­
ko jow ego  i  u re g u lo w a ­
n ia  na te j pods taw ie  sy ­
tu a c ji w  B e r lin ie  za­
chodnim . Sukces te j 
w a lk i będzie m ieć  o -  
g rom ne znaczenie d la  
um ocn ien ia  p o k o ju  w  
E urop ie , a także na c a - 
ly m  św iec ie ."

SANATORIUM 
DZIECIĘCE 

w Podgrodziu
ZN A N E  od 10 la t  m ia -  

steczko dziecięce — urzą­
dzone na w zó r rad z ie ck ie ­
go A r te k u  — w  P odgrodz iu  
r.ad Zalewem  Szczecińskim , 
d ustanow iono p rzekszta łc ić  
w  san a to rium  d la  dKieci do 
tk n ię ty c h  cho robam i n e rw i­
cow ym i. Za zm ia ną tą p rze  
m a w ia ły  w zględy ra c jo n a l­
nego w yko rzys ta n ia  ob iek ­
tów . Od c h w ili u ru cho m ie ­
n ia  ..m iasteczka”  zaludn ia­
ło  się ono na dw a  m iesiąca 
W ro ku , k ie d y  to  z całego 
k ra ju  z jeżdża ły  dz ie c i na 
ko lo n ie  le tn ie . Pozostałe 1!) 
m ies ięcy do m k l, k lu b y , sto­
łó w k i itp . s ta ły  pustką .

D E C YZJA M in is te rs tw a  
Z d ro w ia  o p rze ję c iu  Pod­
grodzia i p rze ksz ta łce n i* 
go w  s a n a to riu m  je s t w ię c  
ja k  na jb a rd z ie j słuszna. W *  
ru n k i dia dz iec i ne rw ico­
w ych  są tu  zna ko m ite : 
pew na odległość od m iasta* 
bardzo łagodny k lim a t;  w  
po b liżu  lasy sosnowe % 
także w ie lk i zalew , w resz­
cie m ałe  b u d yn k i m iesz­
ka lne , jasne nowoczesne s *  
le  na s to łó w k i, św ie tlice  t  
pracow nie , bo isko spo rto­
we. Jednorazow o będzie tu  
m og ło przebyw ać na ku ra ­
c ji 50(1 dz iec i. D odatkow ym  
plusem  Podgrodzia je s t 
w łasne gospodarstw o ho ­
dow lano -  w arzyw nicze.

U ruchom ien ie  sanatorium ; 
będzie następowało etapa­
m i w ciągu 2—3 la t. M in i­

s te rs tw o Zd row ia  p rzy rze k ło  
w yasygnow an ie  30 m in  z ł 
na urządzenie san atorium  
i kon ieczne adaptacje .

Le Monde“
o polskich
wycinankach

PA R Y Ż PAP. B iżu te r ią  
pa p ie ru , wesołą I pe łną  

szczególnie pociągającej l  
św ieże) eksp res ji, o k o lo ­
rach do bra nych z z a d z iw i*  
jącą  pew nością — nazyw a 
pa rysk i „M ondp,, po lsk ie  
w yc in a n k i ludow e , w ys ta ­
w ione w „M u zeu m  czło­
w ieka ” .

Recenzja z w ys ta w y  u zu ­
pe łn iona je s t obszernym i 
uw agam i na tem at tra d y ­
c ji.  te ch n ik i i rozmieszczę 
ula geograficznego te j 
dziedziny s z p i l i  lud ow e j

lR je 2 lS Ł Ł v '
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M U M

m ÏA TA
P L E N U M  K C  F P K
Z A K O Ń C Z Y Ł O
O B R A D Y

¥  P A R Y 2 PA P. P le nu m  K C  
F ra n cu sk ie j P a r t ii  K o m u n i­
s tyczn e j, k tó re  ob rad ow a ło  na 
przedm ieściu Pa ryża C ho isy- 
Le -H o i zakończy ło sw e prace.

U T W O R Z E N IE  
A M E R Y K A Ń S K IE G O  
D O W Ó D ZTW A  
W  W IE T N A M IE  
P O Ł U D N IO W Y M

¥  N O W Y JO R K  P A P . W e­
d łu g  doniesień dz ienn ika  
„N E W  Y O R K T IM E S ” , na 
m ie jsce g ru p y  doradców  am e­
ry k a ń s k ic h  w  W ie tna m ie  Po iu 
dn io w ym  u tw o rzon e zostaje 
obecnie d o w ód z tw o  am e ryka ń  
sk ie , na k tó re g o  czele stanie 
gene ra ł P a u l H A R K lN S , do­
tychczasow y zastępca dow ód­
cy w o js k  a m e ryka ńsk ich  w  
s tre fie  Oceanu Spoko jnego.

Genera ł H a rk ln s  k ie ro w a ć  
będzie op e ra c ja m i w o js k  ame 
ry ka ń a k ich  w spó łdz ia ła ją cych  
z od dz ia łam i p o łud n io w © w ie t­
na m sk im i, zw a lcza ją cym i ru ch  
p a rtyza n ck i w  k ra ju .

P R ZE D  P O W S T A N IE M  , 
N O W E G O  R Z Ą D U  
W Ł O S K IE G O  <

¥  R ZY M  PA P. W  d n iu  d z i- < 
s ie jszym  F a n fa n i rozpo- { 
czął ko n su lta c je  z p rzedsta- ( 
w lc ie la m l poszczególnych stron  
n ic tw . W  m yś l u ch w a ł z jazd u  1 
cha de c ji zam ierza  on — ja k  i 
w iadom o — sfo rm ow a ć  rząd , 
„c e n tro le w u ”  z po pa rc iem  pa r ( 
ia m e n ta rn ym  soc ja lis tów  N en- 
n iego. N e n n l ośw iadczy! w  nie 
dzie lę, że to  popa rc ie  będzie ' 
zależało od ko n kre tn eg o  p ro - ( 
g ram u, ja k i  p rze ds ta w i p a r ła -  ( 
m er.to w i no w y rząd.

B U D O W A  S U P E R - ' 
N O W O CZESNEJ '
S T A L O W N I 
K O N W E R T O R O W O -  
TLE N O W E J |

¥  K R A K Ó W  PA P. W  ko m - 1 
b lnac ie im . Le n in a  pow stan ie 1 
w  biężącej 5-’ atćę s ta lo w n ia  j  
kon w e rto ro w o -tle n o w a , p ie rw - , 
sza tego ty p u  w  k ra ju .  N o w y  ( 
o b ie k t zapew ni całem u prze ­
m ys ło w i m e ta lu rg iczn em u zna- < 
czny p rzy ro s t p ro d u k c ji s ta li. (

W  p ie rw szym  e tap ie  budo­
w y  s ta lo w n i, k tó r y  zakończo- ' 
n y  zostanie w  po łow ie  1964 r.', i 
ruszyć m a ją  dw a k o n w e r to ry  <
0 łącznej zdolności p ro d u k c y j ,
ne j oko ło  1.8 m in  to n  s ta li 
roczn ie . W y to p y  trw a ć  tu  bę- 1 
dą niecałe 60 m in u t (w  piecu i 
m arten ow sk im  — o k . 6 — 8 go , 
dz ln ). ' i

P ro je k t te ch n iczn y  ob ie k tu  
do s ta rczy ł nam  Z w ią zek  Ra­
dz ieck i. U rządzenia zaku p iliś ­
m y rów nie ż w  ZSRR — ty lk o  
część z n ic h  pochodzi«} będzie 
z po lsk ich  zak ła dó w . W  no­
w e j s ta lo w n i p rze w id u je  się 
pe łną  au tom atyzac ję  procesów 
techno log icznych .

„ N IE W IN N I v  
CZARO DZIEJE**
W  O C ZA C H  
K R Y T Y K A
„ F IN A N C IA L  T IM E S "

¥  LO N D Y N  P A P . „F in a n ­
c ia l T im e s”  zamieszcza ba r-

1 dzo p o zy tyw ną  recenzję z w y  
. św ie tlanego obecnie w  Lo nd y­

n ie  f i lm u  po lsk ieg o „N ie w in n i 
czarodz ie je ” . Recenzent chw a 
U reżyse rię  A n d rze ja  W a1dv

i 1 podkreś la  doskonałą grę 
Ł o m n ick ieg o  i  S ty p u lk o w s k le j.

O G Ó LN O P O LS K A  
N A R A D A  
R EŻY S E R Ó W  
I  S C E N O G R A FÓ W

¥  W A R S Z A W A  P A P . Z  U li-  , 
ja ty w y  S F A T iF  od b y ła  się 11 , 
m . w  D om u A k to ra  ogólno* 
-olska na rada reżyserów  i  —  
c-grafów. W z ię li w  n ie j 
z la ł. obok reżyse rów  i  sceno- , 
ra fó w  — k ie ro w n ic y  a r ty s ty -  ( 
zn i te a tró w  w arszaw skich  i  . 
e re now ych . a także d ram a- ’ 
u rd zy  i  k r y ty c y  te a tra ln i. { 
ih rad om  p rze w o dn iczy ł p re - < 
es S P A T iF  — Jan K reczm a r. ; 
R ów nym  tem atem  n a ra d y  by 
y  zagadnienia zw iązane z 
w órczością te a tra ln ą  reżvse- 
a i scenografa o ra * z w a r -  ( 
zta tem  rea liza to rsk im .

„ W IT  AT «M TTTKU’’
PO Ł A C IN IE

¥  P A R Y *  P A P . Książka { 
fran co lse  Sagan „W ita j s m u t- J 
tu ”  tłum aczona je s t obecrtie f  
ia  łac in ę . P rzek ła du  d o kon u- i  
|e F rancuz, d r  Settard. Jest i  
to 25 Jeżyk, w  k tó ry m  ukaże \  
ilę  ks iążka Sagankl. J

S u c h a ń  p rz e ż y ł
s w ó l w ie lk i d z ie ń

Wojewódzka akademia 
Z M W

na 20-lede PPR
i L u d o w e g o  

W o js k a  P o ls k ie g o
W  U B IE G Ł Ą  sobotę 

w  S uchan iu , n ie w ie lk im  
m iasteczku  w  pow iec ie  
s ta rg a rd z k im  o d b y ła  się 
w o je w ó d zka  akadem ia  
Z w ią z k u  M ło d z ie ży  
W ie js k ie j zw iązana z 
20-leciem  pow stan ia  
P o lsk ie j P a r t i i R obot­
n icze j i  pow stan iem  
L u d ow ego  W o jska  P o l­
skiego. N a uroczystość 
p rz y b y li p rze ds taw ic ie le  
w ła d z  w o je w ó d z k ic h  o r  
g a n iz a c ji m łodz ieżo ­
w ych , „o jc o w ie ”  po­
w ia tu , zas łużen i d z ia ła ­
cze P P R  i  Z W M . N ie ­
z w y k le  lic z n ie  s ta w iła  
się m łodz ież i  o k o lic z ­
na ludność.

KEBRANT w ys łu ch a li re­
fe ra tu  przewodniczącego 
ZW  ZM W  Z ygm un ta  G I.AD  
KOWSKTEGO. a następnie 
przem ów ień dzia łacza PPR 
H ie ron im a  N IE W IA D O M ­
SKIEG O, a k ty w is ty  ZWM 
Z ygm un ta  K U R ZYN O G I, 
bo jow ca A L  m jr . Tomasza 
M IS C IU K A . Serdeczne po ­
zd ro w ie n ia  od m łodz ieży ra 
d z ie ck ie j przekaza ł p rzed- 
■ taw łc ie i K o nu om o lu  Fe­
l ik s  P io tro w ic *  SIMONOW .

W części a r ty s tyczn e j 1 
ro z ryw ko w e j w y s tą p ił chó r 
i  o rk ie s tra  Państwow ego 
L ice um  Pedagogicznego w  
S targa rdz ie  1 zespół a r ty ­
s tyczn y  K o la  ZM W  w  M a­
ria no w ie .

Trzeba Jeszcze dodać że 
gospodarze: w ładze m ie j­
sk ie  ja k  i  ca la  ludność Su 
r-hania n ie zw yk łe  sta rann.e 
p rzyg o to w a ły  w szystko do 
uroczystośc i. Należy się im  
za to  w ie le  uznania.

tw h)

p g
l e e r m r l n iPOnflNHVC

W Z W IĄ Z K U  7. zamachem 
bom bow ym  na lo ka l TASS 
w  Pary"*« charge d ’ a ffa ires  
Z w ią zku  R adzieckiego we 
F ra n c ji S. N IE M C Z IN A  zło 
ż y ł pro test na ręce m in i­
s tra  spraw  zag ran icznych 
F ra n c ji COUVE D E M UR - 
V IL L E  w yra ża ją c  jednocze­
śnie nadz ie ję, że w ładze 
fra n cu sk ie  przeprow adzą 
ś led ztw o w  te j sp ra w ie  i 
uka rzą  w in n ych . Charge 
d ’ a ffa ires  Z w lą z fiu  Radziec 
k iego zażądał, aby strona 
fran cuska  zrekom pensow a­
ła  am basadzie s tra ty  m ate­
r ia ln e  spow odow ane eksplo
zją.
C ouve de M u rv i lle  s tw ie r ­

d z ił w  odpow iedz i, że 
p rz y jm u je  do w iadom ośc i 
z łożony p ro te s t i w y ra z ił 
ub o le w an ie  w  zw ią zku  z 
do konanym  zam achem . Do­
d a ł on , że w ładze fra n c u ­
sk ie  p o de jm ą  niezbędne 
k r o k i bezpieczeństw a w  sto 
sun k  u  do  w szys tk ich  o- 
b le k tó w  należących do am ­
basady ZSRR w  P a ryżu  1 
poza g ra n icam i m iasta  oraz 
rozp a trzą  sprawę od w kod o  
w an 'a . ,

W  SOBOTĘ za tru ła  się 
gazem A n na  S. la t  40 za­
m ieszka ła  p rzy  u l. Za le ­
skiego I. P rzyczyna n ie ­
znana.

W  sk lep ie  M H M  p rzy  u t. 
K ras iń sk ieg o  I  z a tru ł się 
gazem ś w ie tln y m  k ie ro w ­
n ik  W acław  S., la t  38, za­
m ie szka ły  p rzy  u l. B ra ta  
A lb e r ta . Pow ód n ic  znany.

W czoraj o godz. 17.15, w 
p iw n ic y  dom u p rzy  u l. Ł o ­
k ie tk a  zna leziono z w ło k i 
S tan is ła w a  G „  la t  19, k tó ­
r y  po pe łn ił sam obó jstwo 
przez pow ieszenie. Powód 
n ie  usta lony.

Również, w  n iedz ie lę  o 
godz. Zl po w ie s ił się Wale 
r ia n  S., z zaw odu cieśla, 
zam ieszka ły  w Racibow ie, 
pow. P yrzyce . D enat by ł 
przed śm ie rc ią  w  stanie 
n ie trzeźw ym .

*  *  *
W SOBOTĘ, w  G rabow ie 

pow . S targa rd  k ie ro w ca  sa 
m ochodu ciężarowego m ar­
k i ,^>*fcar”  Jan M . na jecha ł 
na 6 -le to ią  dziew czynkę 
Lu cynę  M ., k tó ra  poniosła 
śm ie rć  na m ie jscu . F u n k ­
c jon ariusze MO u s ta li i i,  że 
w inę  ponosi zab ita ; gdyż 
w ysko czy ła  niespodziewa­
n ie  pod sam ochód.

W  n ie dz ie le  ■ wpądj; ..<$<? ,bj» 
senu '  przeciw pożarow ego 
9-let>rt •* ch ło p i dc,- żamiesaka 
ły  p rzy  u !. M . R eja 22 m  ł .  
W stanie c iężk im  p rze w ie­
z iono go do s ip ita la .

Szalejąca w ic h u ra  spo­
w odow a ła  w i f le  a w a rii w 
sieci e le k tryczn e j. B ryga dy  
pogo tow ia  usu w a ją  uszko­
dzenia.

JU TRO  w  godz. 8,-14 l i ­
n ia  tra m w a jo w a  „5”  ku rso  
w ać będzie w  obydw u k ie  
ru n ka ch  trasą  „7” .

BB
obawia sią
o  ż y c ie
swego synka

PA R Y Ż  PAP. S łynna fra n  
cuska a k to rk a  film o w a ~ 
g itte  B a rd o t padała do 
d u  skargę prze c iw ko  fo to ­
g ra fo w i u licznem u, k tó ry  
w brew  je j  w o li s fo tog ra fo­
w a ł Jej d w u le tn ieg o  synka, 
M ik o ła ja  C h a rr ie r , podczas 
spaceru z piastunką.

B r ig ltte  Baudot obaw ia 
się, iż  ew entua lne  rozpo­
w szechnienie fo to g ra fii 
dziecka m oże być dla n ie ­
go niebezpieczne, po n ie ­
waż faszystow ska o rg an i­
zacja a rm ii podziem nej 
OAS zagroziła  porwaniem  
m ałego M iko ła ja .

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  H O L L Y ­
W OOD)

„ S po tkam y  się na rogu  H o llyw o o d  
i  V in e "  —  P ow iedzenie to  je s t w  L o t  
Ange les czym ś w  ro d za ju  zw rot», 
je s t tym , czym  w  Szczecinie:  Spot­
k a m y  się p rz y  B ra m ie  P o rto w e j!

Pow iedzenie to  b y ło  n ie raz ty tu łe m  p iosenki 
p rze b o jo w e j, czy naw et f i lm u  i  w c iąż  je s t p ra k ­
tycznie używ ane. Z b ieg  b u lw a ru  H o lly w o o d  i  u l i ­
cy V ine. jest. n a jb a rd z ie j ce n tra ln ym , c h a ra k te ry  
s tycznym  Í  dostępnym  p u n k te m  d la  u m ó w io ­
n ych  spotkań.

Jednak, gdy p ie rw szy  ra z  us łyszałem  to  zda­
nie , n ie  d z ia ła ło  ono jeszcze w  ty m  sensie na mo  
ją  w yobraźn ię .

— » p o tka m y  »i« na rogu H o llyw oo d i V in e , — po ­
w ied z ia ł m l Feta g d y  żegnałem  «ię *  n im . aądaąe * •  
na  zawsze, p rzy  wodospadach R zeki P o ko ju  w  p ó ł­
no cne j B r y ty js k ie j K o lu m b ii.

Esta B rs d v . a r tvs ta  -  p la s tyk  k a l i fo rn i js k i,  b y ł je ­
d y n y m  cz łow iek ie m  cyw ilizo w a ne go  św ia ta , «potka­
nym  w te d y  prze* nas na „b ia łe j p la m ie ”  K a n a d y  w 
Górach S ka lis tych . ... «

Z ap rzy ja źn iłem  się bardzo od p ie rw sze j ch w il:, z 
ty m  serdecznym  cz łow iek ie m , m iły m , ob rośn ię tym  
włóczęgą. N ieraz chyba jfszcze  o n im  wspompę...

M e lo d y jn e  ry tm y

O  W królestwie 
Jelly Roll Mortona 

O  Katarzyna Gaertner contra 
„team” dyr. Wiłkomirskiego

S A L Ę  T E A T R A L N Ą  
s tudenck iego  k lu b u  
„K o n tra s ty ” , gdzie ko n ­
ce rto w a ł w czo ra j zespól 
,.F la m in g o ” , w y p e łn il i 
po brzegi m iło śn icy  ja z ­
zu  tra dycy jnego . —  N ic  
dziw nego, gdyż o rk ie s try  
gryw a ją ce  w  s ty lu  d ix ie  
la n d  są dziś u  nas rzad ­
kością. K ażdy  „sza n u ją ­
cy się”  m u zyk  obow iąz­
kow o  gra dziś M O D E R N  
czasami S W IN G  —  D I­
X IE L A N D  urcażając za 
coś n iezby t godnego je ­
go za in te resow ań. A 
tym czasem  s ty l te n  c ie­
szy się sza lonym  pow o­
dzen iem  w śród  m łodz ie ­
ży (v id e  sukcesy „S to m -  
persów ” , a os ta tn io  w la  
śnie „F la m in g a ” ).

G D AŃ S ZC ZA N IE  s ięgają 
w bardzo od leg łą  przesz­
łość m u zyk i jazzow ej — 
g ra ją  archaiczne te m a ty  
w śród k tó ry c h  k ró lu je  Jel 
!y  R o ll M orton . C harakte­
rys tyczne  b rzm ien ie  zespo­
łu  i w łaśc iw o m ło dym  m u 
■tykom  szczere zaangażewa 
nie się czynią ko n ce rty  
„F la m in g a ”  in te resu ją cy ­
m i i godnym i polecenia 
(dziś o 17 d ru g i występ).

A  OTO sk ła d  zespołu: R. 
Podgórsk i — tp , J. Tom a­
szew ski — tb , E. Pudele-

w ic *  — c l, 3. D e rfe l — p, 
L . W ożniak — b jo , H . P ie ­
tre w icz  — b , J. N alaskow -

W  T Y M  S A M Y M  C Z A
SIE  gdy „K o n tra s ty ”  
ro z b rz m ie w a ły  dźw ięku  
m i d iz ie la n d u  —  w  d ru  
g im  s tudenck im  k lu b ie  
—  „P in o k io ”  rozpoczął 
się o ry g in a ln y  p o je d y ­
n e k  —  ekipa  szczecin-

R E K L A M A  PŁA TN A ?

Automobilisto
C Z Y  N A B Y Ł E Ś  JU Ż  N A L E P K Ę  

na T w ó j pojazd u łatw iającą dojazd do Zakopanego 
w  czasie F IS  i gwarantującą miejsce na strzeżonych 
parkingach „M otozbytu” w  Zakopanem?

A WIĘC NIE ZWLEKAJ
i  skorzystaj z rozpoczętej praez Z A R Z Ą D  O K R Ę G O W Y  
P Z M , ul. T kacka 52 w  Szczecinie, teł. 3-17-12, praed- 

_ sprzedaży nalepek l bonów na parkowanie!
C E N Y : nalepki -  10 zł. parkowanie -  autobus 70

zł/doba, samochód osobowy 35 zł/doba.
SS4-K

sk ich  fi lh a rm o n ik ó w  
k o n tra  m uzyka  jazzow a  
reprezentow ana przez 
in te resu jącą  k rakow ską  
p ia n is tkę  K a ta rzynę  
G aertne r. P rzec iw ko  po 
p u la rn e j w  ko lach  ja z ­
zow ych  „K a te ”  w ytoczn  
no  Debussiego, G lucka  
ł  W ien iaw sk iego  z god­
ną M ach iaue llego  ch y tro  
ścią czyniąc... d y r. W ił­
komirskiego rzeczn ik iem  
m u z y k i synkopow ane j' 
O czyw iśc ie  zabaw a była  
zn a ko m ita  i  obie s trony  
(opozycję  s ta n o w ił red. 
F a w lic k i z PR), doszły  
w  końcu do  w n iosku , że 
nie ważne je s t z ja k im  
rodza jem  m u zyk i m am y  
do czyn ien ia  by le b y  tó  

♦  b y ła  dob ra  m uzyka.

N A  M AR G rsESTE tych  
In te re su jących  im p rez  w ar 
to  jesseze w spom nieć o 
w czora jszym  koncerc ie  *e- 
•p o łu  J. W ilka  i so listów  
w „C a fe  C lub ie” . N a tym  
,, po ran ku  m uzyczn ym ”  
szczególnie po do ba li się: 
„S w ee t baby”  — A n ita  
M R A JS K A , łwatecińska re ­
p re zen tan tka  beag beatu  — 
Helena M A JD A N IE C , śpie­
w a k  i  g ita w y ita  — Januaz 
PO PŁA W S KI, o ra * m ło dy  
k la rne c is ta  H e n ry k  M A J­
DA.

'  MAREK DONAT '

• ę P » T  k a l l

B o  t o  J e s t U S A !

Z brodatym 
Cicerone...

T ru d n o  się nam  b y ło  rozstać. Zapraszał- m n iś  
do s ieb ie  do Los A ngeles z ro zb ra ja ją cą  beztro­
ską a rtys ty . Ż adnych  przeszkód n ie  u m ia ł sobie  
zb y t serio  w yob raz ić , uw aża jąc, że głównym.- spo­
sobem za p ew n ien ia  pow odzenia każdem u zam ia­
ro w i —  to : nap raw dę  chcieć.

— N ik t  c i ta k  n ie  pokaże Los Angeles ja k  ja l  
O św iadczy ł jeszcze E»ta. — N ie  m usisz się spieszyć — 
u  na * zawsze c iep ło . — W yciągną ł w yże j na brzeg 
sw o ją  canoe, p rzycze p ił do pasa geologiczny m ło te k  
i  począł w spinać się na atrom ą ałociatą aka lną ścnw
«ę

S podziew a ł się znaleźć w  te j o k o lic y  dużo ko ­
lo ro w ych  ka m ie n i, po trzebnych  m u  do prac. cera­
m icznych . M y  z A rk a d y m  i  H a ra ld e m  p rze p ra ­
w iliś m y  sie naszą łodz ią  na d rugą  s tronę rz e k i, 
by zastanow ić się nad  sposobem sp łyn ięc ia  po  
osta tn ich , lecz na jg ro źn ie jszych  bystrzynach  na­
szej rzecznej trasy.

Po trzech  m iesiącach, d o k ła d n ie  w  p ią te k  dn ia  
26 p a źd z ie rn ika  1961 r., n a k ręca łem  ta rczę  te le ­
fo n u  na n u m e r CHase 7-7408. Esta w ca le  s ię  n ie  
z d z iw ił.  P oznał na tych m ia s t m ó j g łos a może nad  
w iś la ń sk i, czy racze j n a d o d rzańsk i a k c e n t '

— czeka m  na  ten  te le fo n  ju ż  od m iesiąca. Czem u 
się spóżnia»z? —

Ju ż  m yśla łem  że m ó j „ ra d a r ”  zaw odzi.
— Och b o y t — przecież to  p ra w ie  cud, te  w  ogóle 

tu  t ię  zna lazłem !
— Gdzie jesteś? D w orżec G rayh ou nd , Weet H o lly ­

wood? Będę ta m  za 20 m in u t.

D z ik i za rost Esta z m ie n ił się w  regu la rn ą  
bródkę  (b roda  to  zupe łna  rzadkość w  Am eryce) 
—  s tró j sam otnego w łóczęg i na e leganckie  c iem ­
ne u b ra n ie  i  fo s fo ryzu ją co -b ia lą  koszulę.

W ita  m n ie  wesoło, d ługo  i  serdecznie śc iska jąc  
d łoń. . 4 .

— Jak c i * ię  powodzi? ~  p y tam ! Esta troch ę  sm ut­
n ie je .

— N ie  można w  A m eryce  żyć ze sz tu k i. P racu ję  te ­
raz ja k o  ro b o tn ik  bu do w lan y . G dy aię troch ę  do rob ię , 

za jm ę aię 2nowu rzeźb«. Pogadam y o w szys tk im . Na 
raz ie  m usim y się spo tkać w e d łu g  naazej -u m o w y !.-

W siadam y do czarnego o tw a rte g o  F orda  (m ode l 
I960) i  w p ły w a m y  na sk rzyżow an ie  H o llyw o o d  
i  V ine .

— W itam  cię w  m o je j o jczyźn ie ! Co chce«« zoba­
czyć, dokąd c lę  n a jp ie rw  zawieźć...

— zacze ka j Esta. pozw ól m i na - raz ie  tro ch ę  tu  
„p o b y ć ” . Przez chw ilę ... Muazę aię jako ś  pozbierać i 
po łapać. Jestem  w  H o llyw oo d  — jestem  *  to b ą ! Z iO - 
zum  co to  znaczy! W hat doe* i t  mean to  m e!,..

,r Zapada ju&hM kCźór, a le  n iebo  je s t  jeszcze b a r-  
'd io  b łę k itn U .' N d  jego  tle *p rz e s u w a ją  się ró w n e  
szeregi s y lw e te k  p a lm  k ró le w sk ich , zdob iących  
p ra w ie  w szystk ie  u lice  H o llyw o o d . N eony i  re ­
k la m y , skrzą  się, m ig a ją  i  tańczą ja k  z w a rio ­
wane.

Jedz iem y B u lw a re m  Zachodzącego S łońca* 
A le ją  Santa M onica, potem  z p o w ro te m  przez  
ca ły  H o llyw o o d  B ou levard .

Jakieś oś lep ia jące ś w ia tło  u ka zu je  się nagle  
przed n am i. W idzę ostre sm ug i re f le k to ró w  je ż ­
dżące po nieb ie , a le  także po dom ach i .w zd łu ż  
b u lw a ru . W ojna? M anew ry?

— Pew nie jakaś pre m ie ra  fi lm o w a . Będzie tru d n e
prze jechać — m ów i Esta. N ie lu b i on f i lm u  a m e ryka ń ­
skiego. an i ja k o  sa tuk i, ani ja k o  caiego businessu 
N azyw a go uroczyście i  o f ic ja ln ie :  M o tio n  P ic tu re» 
In d u s try ! ' '  -

Z A  C H W IL Ę  jesteśm y p rz y  czterech o lb rzy ­
m ich  re fle k to ra ch  us ta w io n ych  n ap rzec iw  k in «  
W arner-B ross. N ie m ożem y ruszyć się d a le j, 
gdyż je s t za to r sam ochodów. Po d ru g ie j s tro n ie  
b u lw a ru , n a p rzec iw ko  w e jśc ia  do k ina  p ro w izo ­
ryczna tryb u n a , po obu s tronach w e jśc ia  d w i« 
zapchane pub licznośc ią  try b u n y . Jestem  niespo­
d z ie w a n ie  i „ ja k  w  k in ie ”  ś w ia d k ie m  ch a ra k te ­
rys tyczn e j uroczystości. P u n k tu a ln ie j n ie  .m ożna  
b y ło  się s taw ić . Rozlegają się ok la sk i i  o k rz y k i 
—  w  oś lep ia jącym  b lasku re fle k to ró w , p ra żą ­
cych z od leg łości k ilk u  m e tró w  —  z ja w ia  się 
gw iazda Susan H a yw a rd  ze sw ym  p rz y s to jn y m  
partn e re m  Johnem  G av in . Z  potężnych C a d iljn -  
ców  w ys ia d a ją  in n i a k to rz y  i  w sp ó łtw ó rcy . Za  
c h w ilę  u W arnera  p re m ie ra  f i lm u  pt. „B a c h  
S tree t” .

Już  parę godz in  je źd z im y  po H o llyw o o d  i B a -  
v e r ly  H ills .

— Po jadz iem y te raz po M a ry  -  A n n  — m ów ! ta tą  
pa trząc na zegarek — częka na nas.

Czekała gotowa. S yren io  zgrabna ja tn o -p o p ie *  
la ta  b londyna o dużych  śm ie jących  się ustach t 
pe łnych  b ia łych  zębów  — z deko ltem . va  które-* 
go w id o k  p rzesta łem  na c h w ilę  oddychać.

Jesteśm y g łodn i. Z a jeżdżam y dó e leganck ie ) 
fra n c u s k ie j re s ta u ra c ji w  S ta ry m  M ieście  Loś  
Angeles.

Przed nam i ku rcza k i, gó ry  sa ła ty  i  p a rysk iego  
chleba  — b u te lk i Burgunda. M iły  serdeczny na­
s tró j. M a ry -A n n  p a trzy  na nas rozbaw iona  -— 
śm ie je  Się tru ska w ko w ą  cze rw ien ią  E liz a b e tli 
A rden .

— D z iw n ie  n ie  po am e ryka ńsku  w yg lą da c ie ! — Estai 
*  tą  czarną brodą i t y  z tą b ia łą  g łow ą!

Podchodzi do nas gar con.

— T am ci F rancuz i pod śc ian ą  chcą w y p ić  w a « ł  
M ro w ie . P ro s il i pow iedz ieć, że t ię  im  podobacie-

P odnosim y k ie lic h y  w  ich  stronę...
N a tu ra ln ie , że p o doba liśm y t ię  T r& n e u t& n i 

B y liś m y  w eseli. m ieU śm y brodę, & \Ia ry -A n rs  
b y łą  napraw dę przepiękna...

W IT O L D  C H R O M lK S K I
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F ilm o te k a  p ę c zn ie je

A P A R A T U R A  
LEŻY ODŁOGIEM

F IL M O T E K A  SZCZE  
C 1Ń S K IE J C E N T R A L I 
F IL M Ó W  O Ś W IA T O ­
W Y C H  P E C ZN IE JE  OD 
T Y T U Ł Ó W  F IL M O ­
W Y C H . O B EJM U JE O - 
N A  F IL M Y  IN S T R U K ­
T A Ż O W E . N A U K O W E , 
D O K U M E N T A L N E . PO 
P U L A R N O  -  N A U K O ­
W E  IT P . JEST T E Ż  
W  N A S Z Y M  W O JE ­
W Ó D Z T W IE  N IE M A ­
Ł A  IL O S C  A P A R A ­
T Ó W  PR O JE K C Y J­
N Y C H . W Ł A Ś C IC IE ­
L A M I S T U  T R Z Y N A ­
S T U  A PA R A TÓ W ' SĄ  
S Z K O Ł Y , P O N A D  90 
N A L E Ż Y  DO Z A K Ł A ­
D Ó W  P R A C Y  I  IN S T Y  
T U C J I. P O N A D TO  
CFO P R O W A D Z I RÓ W  
N IE Z  O BSŁU G Ę
S ZK Ó Ł I  Z A K Ł A ­
D Ó W  P R A C Y . N IE

-  LUDZIE
CZEKAJĄ

P O S IA D A J Ą C Y C H  ka  z in fo rm a c ji udzielo-
W Ł A S N Y C H  P R O JE K - nych  nam  p rzez  k ie r. Cen

5-iecie
is tn ien ia
Kręgu
Gwiaździstego
Szlaku

N IE C O D Z IE N N Y  ju b i­
leusz obchodzi d rużyna d ru  
żyno w ych  zuchów , H ufca 
N adodrzańsk lego w  Szczeci 
n ie , zwana K ręg iem  G w iaż 
dzistego Szlaku. Obchodzi 
ona w  lu ty m  1982 r. 5-le- 
eie swego pow stan ia . N ie 
■wiele d ru żyn  czy g ru p  in ­
s tru k to rs k ic h  w  K "a3u mo'  
że poszczycić się ta ką  tra  
dyc ją :

' '  'l io ^ u św ię có rfyc li -Jd-ż z w y ­
c z a jó w  K G Ś ’  na leży  - le tn i 
obóz w ęd ro w ny  i  z im o w y 
obóz stały,. O d b y li ich  dzie 
sięć. ..K rą g "  uczestn iczył 
też g re m ia ln ie  w  3 k u r ­
sach d ru żyn o w ych  zuchów'. 
Jako  w y ró ż n ia ją c y  się zes- 

. p ó l m iodz ieży. b ra ł udzia ł 
w  1959 r . wr spo tka n iu  g rtm  
w a ld z k im  d ru żyno w ych  zu 
chów . a w  1980 r . w  Z locie 

. M ło dz ie ży  na Polach G run 
w a ld u .

Spośród in s tru k to ró w , k tó  
rz y  rozpoczyna li swą pracę 
w  K rę g u  G w iaździstego 
Szlaku — p ię c iu  m a stopień 
ha rcm is trza , dw unastu  — 
stopień po dharcm is trza , a 
siedem nastu — stopień prze 
w od n ika . W ie lu  in s tru k to ­
ró w  p ra cu je  w  inn ych  h u f­
cach i  chorągw iach.

(w it)

Z prac  
plastyków  -  

amaturón
B. R A T A J S K I 

„P O R TR ET"
Foto ST. C IE Ś L A K

TO RÓ W .

Z d a w a ło b y  się w ięc, 
że n ic  n ie  s to i na p rze ­
szkodzie, aby ta k  cen­
na • fo rm a  upow szech­
n ia n ia  o ś w ia ty  —  ja k  
f i lm  ośw ia to w y

t r a l i  F i lm ó w  O św ia to ­
w y c h  —  s y tu a c ja  prtzeci 
ko n fe re n c ją  n ie w ie le  
się ró ż n i od s y tu a c ji po 
k o n fe re n c ji.  C iąg le  je ­
szcze n ie  docenta się 
ro l i  f i lm ó w  ośw ia to ­
w ych . Tym czasem  mogą 

„za w ę d ro w a ła  pod s trze one przec ież s łużyć po- 
chy” . Tym czasem  spra mocą p rz y  d o szka la n iu  
w a przeds taw ia  się ra -  p ra c o w n ik ó w  w  zak ła
czej niewesoło.

N a ogólną ilość po ­
nad 200 a p a ra tó w  p ro ­
je k c y jn y c h , aż 50 w e ­
ge tu je  bezużytecznie w  chnioznego w  k ra ju  
cze luściach m agazy- na św iecie. 
nów  i schow ków . P rz y j W A R T O  chyba, aby 
m u jąc , że każdy  p ro - ra(j y  za k ła d o w e  p rzy - 
je k to r  ko sz to w a ł 18 tys. p .im n ia ły  sobie o tym .

dach p ra cy , mogą być  
w a ż n y m  u zu p e łn ie n ie m  
w y k ła d ó w , w izu a ln ą  
p ropagandą n a u kow ych  
zdobyczy i  postępu  te-

z lo tych  ła tw o  je s t ob 
liczyć , że m a rn u je  się 
p ra w ie  m ilio n  z ło tych .

N IE M A L  w  ogóle 
nie korzystają ze 
swoich aparatów pro 
jekcyjnych P G R -Y  i 
rO M -Y . Bohatersko 
bronią się przed f i l ­
mem oświatowym ta ­
k ie  zakłady ja k : S A ­
N A T O R IU M  W  7D U  
N O W IE . D O M  M A ­
R Y N A R Z A . Z A K Ł A D  

W Y C H O W A W C Z Y  W  
IG L IC A C H . Spora­
dycznie ty lko  w yn a j­
m ują film y  H U T A  
„S ZC ZE C IN ". STO C Z  
N IA  S ZC ZE C IŃ S K A . 
Z A K Ł A D Y  EN E R G E ­
T Y C Z N E , E L E K T R O ­
W N IA . Centrala F il 
m ów Oświatowych  
nie narzeka ty lko  na 
współpracę ze szko­
łam i. które korzysta, 
ją  *  film ó w  oświato­
wych zgodnie z po­
trzebam i w yn ika jący  
m i z programu szkol 
nego.

N A  JE D N E J z k o n fe ­
re n c ji,  w  k tó re j w z ię li 
u d z ia ł p rzeds taw ic ie le  
zw ią zkó w  zaw odow ych, 
szeroko om aw iano spra 
w ę w łaśc iw ego  w y k o ­
rz y s ty w a n ia  p ro je k to ­
ró w  w  zak ładach p ra ­
cy  j  k o rzys ta n ia  z f i l ­
m ó w  ośw ia tow ych  w  
ogóle. Jak  je d n a k  w y n i

(hs)

HERBATKA
na wodzie 
Z BAŁTYKU

SPRAW A zakraw a na P - 
radoks. a jed na k  Św ino-

zaledw ie o parę k ilo m e tró w  
od za le w u  Szczecińskiego, 
przecię te rzeką Św iną — 
odczuwa córa * do tk liw szy  
b ra k  w od y . W iercenia po- 
»zukiw aw cze p rzyn io s ły  co 
p raw da o d k ry c ia  źródeł 
ale... »©tankowych.

W te j s y tu a c ji w śród p ra ­
cow n ików  la b o ra to r iu m  ba­
zy ry b a c k ie j w Ś w in o u j­
śc iu  z rod z ił się po m ys ł w y 
ko rzys ta n ia  w ód B a łty k u  
do celów ko n sum p cy jn ych , 
tym  ba rdz ie j że ich  zaso­
len ie  je s t n ie w ie lk ie . P ró­
b y  nad przystosow aniem  
w ody m o rsk ie j na po trze­
by kom b in a tu  rybnego 
trw a ją  ju *  od dłuższego cza 
su i  ro k u ją  pom yślne w y ­
n ik i.

V ///////////M .

Zostań 
oficerem!

M i <nxtt£cfo'uMcJi'
-K  EKRANACH

y /////////////A

i^fiCFICERSKA Szkoła Łączności Sm. płk. B 
Kowalskiego \% ZE G R ZU  przygotowuje oficerów  
łączności ula wszystkich rodzajów tvojsk. P ro ­
gram y zapew niają możliwość zdobycia wszech­
stronnej znajomości podstaw elektrotechniki i 
techn ik i, zakładają zapoznanie z  konstrukcją i 
eksploatacją oraz rem ontem  urządzeń i sprzę­
tu  radiotechnicznego. Absolwenci szkoły obej­
m u ją  stanowiska dowódców pododdziałów łą ­
czności, dowódców radiostacji i urządzeń łącz­
ności, radiotechników' łączności.

In fo rm ac ji o przy;jęciu do oficerskich szkół 
zawodowych udzielają i prowadzą nabór: W oj­
skowa Kom enda W ojew ódzka i W ojskowe K o ­
mendy Rejonowe.

'L is t z  fio łem zona, J 
cz łek  \  
oh

ŚMIEJMY
SIĘ

Z SIEBKEI
S Z T U K A  te a tra l­

na A u s tr ia k a  Franza  
W E R F L A  —  „Jaco - 
b o w sky  i  p u łk o w n ik ’’ 
n ie  je s t dziś żadną 
nowością. Jednak do­
p ie ro  f ilm o w a  w e r­
s ja  (p ro d u k c ja  1958 r.) 
udostępm ila ją  p ra w ­
d z iw ie  m asow em u od 
b io rcy .

P e ryp e tie  dw óch 
an tagon is tów  —  p o l­
skiego Ż yda S.L, Ja- 
cobow sky ’ego i  p o l­
skiego ' p u łk o w n ik a  
P rokosznego w  z a j­
m ow ane j przez N iem  
ców  F rań  c j i ro k u  
1940, to  n ie  ty lk o  0 - 
ka z ja  do szam pań­
sk ie j zabaw y kosz­
tem  h u rra -b o h a te r-  
skiego i  buńczuczne­
go Prokosznego, czy 
też przezornego, p e ł­
nego życ io w e j m ądro  
śei, choć też p rze ­
cież śm iesznego Jaco- 
bow sky 'ego . T o  je d ­
nocześnie k o n fro n ta ­
c ja  dw óch postaw , 
dw óch  ś w ia to p o g lą ­
d ó w  uosabianych 
przez boha te rów . T o  
także spo jrzen ie , 
czym a in n ych , na nas

zosta ła  w  te rm in ie  rozpatrzona, 
w zg lędn ie  z a ła tw io n a ?  P ew ien  c: 
ż y cz liw y , m a jący  w  s tosunkach z ,
pocztą n ie ja k ie , acz n iep rzy jem ne  d o \  sam ych, na naszą 
św iadczen ie  za se rw ow a ł m i a k u ra t-  » postaw ę —  ja kże  czę 
ną bajeczkę, ja k ą  330 la t tem u zacny » s^° Podobną do te j re 
B a lty z e r z K a lisk ie g o  P o w ia tu  o po a P rezentow ane j przez 
ry w a n iu  się słabszego na m o c n ie j- i  „ff ia isw ie tm e jszy  

- - - » m ysi N i l. szego nap isa ł b y ł:—  R A C H U N K U U U ! —  krzykn ą ć  
1 m ia ł k iedyś P ru tk o w s k i, zdene rw o- Nie m jeć się na n iedźw iedz ia , ko c ie  f  
1 w a n y  bezskutecznym  oczek iw an iem  zagorza ły, f
‘ ke lnera . I  pom og ło ! Jego W ysokość  T >’ * n ie w ie lk ie  «tworzenie, a n iedźw iedź f

p łk .
w ie k u ’’ 

P rokosznego.

O tym , że ty lk o  A -

> G m tro n o m ik  o b jo to i i  « ię  r u i ty c h -  G dzl,  p r , „ k „ « , . ć ł  _ ■ ?
m iast. A le  ja  i  ta k  —  R edaktorze  —  pan ie  k o tk u , f  w p a s c  n a  p o m y s ł  o b -

‘  '■  Zawsze m ocn y  na w ie rzchu , a s ła b y #  s a d z e n ia  r o l i  p o is k le -
" "  s p o d k u . i

niedźwiedź!
z P ru tko w sk ie g o  p rz y k ła d u  n ie  b io ­
rę. N a ra chunek  zawsze czekam  cie rp  
l iw ie . S pokó j opuśc ił m n ie  dop ie ro  
w czora j, gdy po raz p ie rw szy  p rze ­
czyta łem  napis na kopercie , w  k tó ­
rą  p rzyb ra n o  ra chunek  te le fo n icz ­
ny.

„R a ch u n e k  te le fo n iczn y  po­
w in ie n  być w  całości u re g u lo -  ̂ po ją łe m  bez tru d u , że „m o c -  
w a n y  w  ciągu 7 d n i od d a ty  je  nV n iedźw iedź to  poczta, a „s ła -  
go doręczenia pod ryg o re m  w y  ^y” k o t —  to  Pan. R edakto rze  i  
łączen ia  te le fonu  z  sieci. Po- 3°- P raw dę tę  p o ją łem  ty m  ła tw ie j,  , 
now ne  w łączen ie  nastąp ić  m o ze rachunek za ro zm o w y p rz e p ra w a -\  
że po u re g u lo w a n iu  wszyst- ozone tu lis topadzie  i  g ru d n iu  1961, • 
k ic h  na leżności o raz  kosztów  o trzym a łem  w  os ta tn ich  dn iach  
w łą cze n ia ” . s tyczn ia  1962 ro ku . O późn ien ie  około

6 tygodn i. M ó w ią  w ta je m n icze n i, że 
Po ty m  zaś os‘ rzeżonku, a b y  w y -  w ła d cy  te le fonów , k tó rz y  spieszą się 

ja śn ić  w sze lk ie , mogące się w  n ie - n iczym  n iedźw iedz ie  pogrążone w  
po ję tnego abonenta g ło w ie  narodzić, z im o w y m  śnie n ie  bez pow odu zw ie- 
w ą tp liw o śc i —• w y ja ś n ie n ie : k a ją  z ra ch u n ka m i. Po sześciu tygo­

dn iach  k to  by ta n i jeszcze p a m ię ta ł 
„R e k la m a c ja  n ie  w s trzym u - ja k  f 0 b y ło  z w s zys tk im i rozm ow a- 

je  p ła tnośc i ra ch u n ku  w  te rm i m i? A  ja k  ju ż  ja k i śm ia łe k  z łoży re - 
n*®- k la m a c ję , to  jeszcze sporo poczeka.

Z ro zu m ia ł Pan R edakto r?  „W  cią- a*  będzie za ła tw io n y . Poczta n ie  han  
gu 7  d n i”, „n ie  w s trz y m u je ”  i  ju ż l  deZ* Odzie k lie n t  m a rację...
A  je ś li k toś b y ł w  ta k  zw a n y m  te re  CO R Z E K Ł S Z Y , kreś lę  się un iże­
n ie  i  n ie  zdąży ł w  w yznaczonym  te r  n ie  z  n ie d ź w ie d z io -te le ko m u n ika cy j-  
m in ie  u regu low ać rachunku?  A  je -  nym , z a k lę tym  w  s łuchaw kę  pozdro- 
i l i  re k la m a c ja  —  co, o zgrozo, zda-  w ien iem
rza  się ponoć z w in y  poczty  —  n ie  D U D U Ś

go p u łk o w n ik a  a k to -  
Tem n ie m ie ck im  
ju ż  pisano. Co b y  się 
je d n a k  n ie  rze k ło , po 
p u la rn y  C u rd  J t)R -  
G ENS w y w ią z u je  się 
z pow ierzonego mu 
zadania bardzo dob­
rze, ta k  ja k  znako ­
m ity m  Jacobow - 
skym  je s t k o m ik  Dan 
ny K A Y E .

W  S U M IE  w y d a l m i 
się ten  f i lm  m im o  a - 
m ę ryka ń sko  - n ie ­
m iecko  .  fra n c u s k ie j 
obsady a rcyp o lsk i, 
raczej a rcysa rm a ck i z 
ty m  w zrusza jącym  
„K o c h a jm y  się”  i 
końcu . T o  w  p ie rw  
szym rzędzie zasługa 
W e rfla , d a le j a k to ­
ró w , reżysera  (Peter 
G le n v ille )  i  chyba... 
dubb ingu .

M arek  S Z Y M C Z Y K

M O R Z E  B O G A C I

W C Y K L U  rozm ów , prze-J 
p row adzanych  przez ..P O L IT Y ­
K Ę ”  z p ie rw szym i sekre ta rzam i 
K W  PZPR na te m a t n a jb a rd z ie j 
typow ych  d la  poszczególnych re ­
g ionów  zagadnień, nadeszła ko le j 
na w o je w ó d z tw o  szczecińskie. T v  
tu l rozm ow y —  „M o rz e  bogaci’* 
—  z I  sekre ta rzem  K W  PZPR  w  
Szczecinie A n to n im  W A L A S Z ­
K IE M  okreś la  n a jd o b itn ie j typ o - 
wość naszego regionu.

A n to n i W alaszek na lw ięce.i uw a­
gi poświęca spraw ie , ta k  g w a łtó w  
n ie  ro z w ija ją c e j się w naszym  w a  
jew ó dz tw ie . gospodarki m orsk ie j; 
stw ierdza jąc, że gospodarka ta — 
przekraczająca ju ż  dziś znaczn.e 
p lany M in is te rs tw a  Żeg lug i — m a 
ogrom ne pe rspe k tyw y  dalszego 
w zrostu . Do ta k  dużych osiągnięć 
obecnych p rzyczyn iła  się na ogół 
dobra  o rg an izac ja  p ra cy , ham o­
w ana — n ie ste ty  — niedostatecz­
nym  wyposażeniem  p o rtu . P rzy  
okaz.ji poset W alaszek po lem izo­
w a ł z głosam i, p u b lik o w a n y m i 
swego, czasu w  -„P o lityce ”  na te ­
m a t in w e s ty c ji po rtow ych .

P rzyczyny  „g w a łto w n e j k a r ie ­
r y ”  p o rtu  szczecińskiego w id z i 
pos. W alaszek w  jego  n ow e j sy­
tu a c ji geo-poli tyczne j:

„W  Niem czech Szczecin b y ł 
je d y n ie  po rte m  w ew n ę trzn ym , 
kabotażow ym ... Szczecin jes t 
dziś n a tu ra ln y m  w y jśc ie m  d la  
ca łe j zachodn ie j po łac i k ra ju .  
Jest- p o fte m  n a jb a rd z ie j w ysa  
n ię ty m  na zachód. D oda jc ie  
jeszcze Szczecin do Ś ląska —
a o trzym ac ie  potęgę, ja k ą  ty l­
ko  może dąć zsum ow an ie : s ta l, 
w ęgie l, p rzem ysł i  tra n s p o rt 
m orsk i. D oda jc ie  Szczecin do  
m asy to w a ro w e j n ie k tó ry c h  
Je ra jó w  de m ólirU ćjP  ..¡ttdow  e j,  
*zw łaszcza C zechosłow acji i  Wę 
g ie r , a  o trzym ac ie  w  w y n ik u  
nieogran iczone m oż liw ośc i roz  
w o ju  szczecińskiego p o rtu  i  
szczecińskie j żeg lug i” .

7. in n y c h  n a jb a rd z ie j ty p o w y e łi 
d !a  naszego w o jew ództw a spra w  
pos. W alaszek w y m ie n ia : n a jw ię ­
kszą stosunkow o — w  s k a li k ra ­
jo w e j ,— gospodarkę F G R -ów ; na j 
\yięk®zą —- rów nież w  ska li k ra ­
jo w e j — m łodość naszego w o je­
w ództw a (41,2 proc. m łodz ieży w  
w ie ku  do la t 15)- — i w reszci«, 
p ie rw szorzędną ro lę naszego w o­
jew ó dztw a . ja ko  ośrodka re k re a ­
cy jn o  - uzd row iskow ego.

K B V T V K A
N A  C E N Z U R O W A N Y M

W  R E D A K C J I „P R Z E G L Ą D U  
K U L T U R A L N E G O ”  o d by ła  się 
charak te rys tyczna  rozm ow a na te  
m a t stosunku k ry ty k i do w spó ł­
czesnej prozy p o lsk ie j. K ry ty k ę  
rep rezen tow a ł A n d rz e j K IJ O W ­
S K I. prozę p isarze: IW A S Z K IE ­
W IC Z , M A C H  i K a z im ie rz  B R A N  
DYS. Z  p rzeb ieg iem  te j d ysku s ji 
w a rto  zapoznać się szczegółowo. 
T u  m ożem y ty lk o  s tw ie rd z ić , że 
K ijo w s k i s ta w ia ł w spółczesnej 
p roz ie  bardzo  ostre , choć słabo 
um o tyw o w a n e  za rzu ty  —  zw y c ię ­
sko odparte  przez p rze d s ta w ic ie li 
l i te ra tu ry .

WT ty m  sam ym  num erze „P rze ­
gląd K u ltu ra ln y ”  d ru k u je  l is t  W in  
centego K R A S K I p t. „W s tyd  m i 
za K ijo w sk ie g o ” . A u to r  lis tu  w y ­
stępu je ostro  przec iw  fo rm ie  i  trę  
śc i recenz ji K ijo w sk ie g o  o tw ó r ­
czości S ze lbu rg -Z a re m b iny  i  ko ń  
czy następu jąco:

..A m n ie  w s tyd  za K ijo w ­
skiego. Za jego  w yn io s ły , a n ie  
k ie d y  lekcew ażący stosunek  
do p isa rzy i  czy te ln ikó w , za 
brak, skrom ności, za zby t le k ­
kom yślne  w ys tępow an ie  w  ro ­
l i  m entora  i  teo re tyka  s z tu k i” .

Na p o k re w n y  te m a t w ypo w ia da  
się też  P u tram en t, zarzucając k r y  
ty ko m  f i lm o w y m  „poga rdę d la  
m asowego w id z a ", k tó ry  s tra c ił 

» zau fan ie  do rece nz ji. D od a jm y, ż« 
współczesna k ry ty k a  po lska zna­
lazła się ró w n ie ż  na cenzurowa­
nym  w' ank iec ie  dw u tyg o d n ika  
„W S PO ŁCZE SN O SC ” .

S łow em : coś się psu je  „ w  pań­
s tw ie  k r y ty k i” , sygna ły  z różnych  
s tro n  św iadczą o tym , że w  po­
gon i za ro z m a ity m i „sm aczkam i’* 
z a tra c iła  ona poczucie p ro p o rc ji, 
co gorsza: oocŁłicte rzeczyw istoś-



¿ S T R O V E  ss K tm iE lC Ń r _ 3 8 ( 5 £ 5 6 |

U W A G A  M IE S Z K A Ń C Y  P O G O D N A !

lan ie, modne 
i eleganckie
O B U W I E

nabędziesz w  nowo otw artym  sklepie

M H D  O B U W IE M  I  G A L A N T E R IĄ  
przy ul. Reym onta n r  80 (obok rynku).

Z W IĄ Z E K  S P Ó Ł D Z IE L N I M L E C Z A R S K IC H

Okręgowy O ddział w  Szczecinie 
A l. W ojska Polskiego n r  117

z  dniem  30 stycznia 1962 r. 

Z M I E N I Ł  N A Z W Ę  N A :  

C E N T R A L N Y  Z W IĄ Z E K  

S P Ó Ł D Z IE L Ń ) M L E C Z A R S K IC H  

O K R Ę G O W Y  O D D Z IA Ł  W  S Z C Z E C IN IE  

A l, W ojska Polskiego 117

¿¿¡GŁOSZENIA
l-------------- c fr & b n A

ra o s N E i
to m  200 z i kg . Jan Sta­
s iak, Szczecin, u l,  O br. 
S ta ling ra du  16 m . 7.

1064-G

P R A L N IA  C hem iczna- 
F a rb ia rn ia , Boha te rów  
W arszaw y 7 (b iiako  M ic  
k lew icza ) w y ko n u je  
czyszczenie odzieży, w  
te rm in ie  3 -d n low ym  0- 
ra z  fa rb ow a n ie  3-dnio- 
w y m . Zap ła ta  p rz y  od­
b io rze , 1057-G

SAMOCHÓD m a rk i „W a r 
stzawa”  sprzedam . Ło ­
bez, K o m u ny  P a rysk ie j 
5. A n d rze j N ie ra d ka , te 
le fo n  315.

1035-P

W Ó ZEK dz iec ięcy, głę­
b o k i, now oczesny, b ia ły  
sprzedam . A r m ii  Czerwo 
ne j 34 m . 19.

1065-G

FJilFRUCHOMOŚCil
SPRZEDAM  n a tych m ia s t 
gospodarstw o ro lne , z lo  
żonę z  4 ha z iem i o rn e j, 
l i U  k la sy  oraz 30 
ró w  sadu i zabudowań 
gospodarczych, (dom 
m ie szka ln y m urow a ny). 
Odległość od d ro g i b ite j 
300 rn, od  Sanu 300 m . 
od s ta c ji ko le jo w e j 5 
k m . Szczegóły na m ie j­
scu lu b  ka tow n ie . A n to  
n i  B a rtuś, Ubieszyn. 
p - ta  T ryńcza . i>ow. Prze 
W orak.

638-K

SAMOCHÓD osobowy 
m a rk i „P ob ieda”  sprze­
dam . P ó tu llc ka  la  m . 8 
od godz. 14 — 17.

1033-G

M ASZY N Ę dz iew ia rską 
, ,K n lla x ”  z p rzys ta w ką , 
nową. sprzedam . U l. 
C hodkiew icza 1—24.

1066-G

PIER ZE w raz z  puchem  
sprzedam . U l. B o gu ro ­
dz icy  2—3.

1067-G

M ASZY N Ę dz ie w ia rską  
sprzedam, te l. 453-91, 
O br. S ta ling ra du  24 m. 
11. 1068-GGOSPODARSTWO 4 ha

odstąpię. Jan iga , Nowe 
W arpno, pow . Szczecin, 
u l .  R ybacka 3.

1058-P ilO K A lE
W IL K Ę , ogród, h e k ta r  
z iem i, w iaaność sprze­
dam . Pożądane m ieszka 
n .e  zastępcze. B yd ­
goszcz, Szczecin. Ł u ka ­
s ik , M ie rzyn , k o L  26 za 
G u m ie ńca m i.

1059-G

W YN AJM Ę p o kó j dw om  
panom . B a rlie k le g o  42.

1069-G

M ŁO D E  bezdzie tne m ał­
żeństw o poszuku je poko 
ju  sub loka to rsk ieg o  
B :u ro  Ogłoszeń, p l. H oł­
du Prusk iego 8 na  n r  
138. 1070-G1 |S K U L T U R A L N A , sam o t­
na na uczyc ie lka  poszu­
k u je  po ko ju . M oże u- 
dzie lać k o re p e ty c ji. O- 
fe r ty  składać B iu ro  O- 
gloszeń. p l. H o łd u  P ru­
skiego 8 na n r  137.

1071-G

STA RS ZA osoba docho­
dząca do dz iecka po­
trzeb na  od zaraz. W o j­
ska P o lskiego 52—5b 
godz. 15—17.

1060-G

POMOC dom owa po ­
trzebna . M alczew skiego 
Ba—12 (róg  Ż ub ró w ) od 
godz. 16.

1061-G

POKOJ, kuch n ia , przed­
p o kó j, łaz ie nka . I  p ię ­
tro , fro n t,  śródm ieście, 
zam ien ię na 2 po ko je  z 

-w ygodam i. W iadomość 
B o ha te ró w  W arszaw y 
86—7. 1072-G

PO KO J do  w yna ję c ia , 
u l. R adogoska 17—14.

1073-G□ m p n o
D W IE ka w a le rk i lu b  je  
dną zam ien ię na pokój 
z kuch n ią . O fe rty  skła 
dać B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H ołdu P rusk iego 8 na 
n r  135. 1074-G

SAMOCHÓD osobowy
m a ło litra ż o w i’ , now y 
Jub stan id e a ln y  kup ię . 
T e l. 441-79.

1062-G

I  AW Ę s to la rską  p iln ie  
kup ię . M arian  Sow i­
zd rza ł. Szczecin, u l. M:1 
ezańska, b u dyn ek  sta­
c y jn y .  1063-G

S TU D EN TKA poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go w  śródm ieśc iu . Bogu 
sław a 23 m . 7.

1075-G

SAM O TN A panienka po
szuku je  po ko ju  sub lo­
ka to rsk ieg o  z osobnym  
w ejśc 'em . O fe r ty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń, p l 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  134. 1076-G

O pr h S ^
SAM O ęH jOp c ięża row y 
8 t. „F o rd ”  oka zy jn ie  
sprzedam . zgłoszen ia

N A S IO N A  ceb u l! ..W ol­
s k ie j”  w łasne j p ro d u k ­
c j i  odstąpię ro ln iko m .
pgrośLnikoai. oroduceiW '

2 POKOJE, ku c h n ia , ła ­
z ienka, nowe bu do w nic­
tw o  — L ip no , zam ien ię 
na m ieszkan ie w  Szcze­
c in ie . W iadom ość u l. 
M a łkow sk ieg o  18 m. 3.

W M k

2 POKOJE, łaz ie nka , o- 
g ród  z  m ożliw ośc ią  b u ­
dow y garażu, zam ienię 
na  podobne w  no w ym  
bu d o w n ic tw ie  (śródm ieś 
cie). W iadom ość K a ro la  
L ib e lta  43 m . 2.

1078-0

PO KO J bez m e b li, c. o. 
d la  k u ltu ra ln e g o  pana. 
W yspiańskiego 80—1.

1070-G

dom ość te le fo n  48-20

2 PO KOJE z  ku ch n ią  
w  no w ym  budo w n ic tw ie  
G orzów  W lkp . zam ienię 
na podobne w  Szczeci­
n ie . W iadom ość! k ie ro ­
w ać na adres: Czesław 
M ro z lk , G orzów  W lkp ., 
U l, K R N  15—14.

1081-P

3 POKOJE, 55 m  k w . ; 
kuch n ia , łaz ienka , ba l­
ko n , I  p ię tro , garaż mo 
to cyk lo w y , dz ia łka  za­
m ie n ię  na 2 p o k o je  mo 
że być  now e bu do w nic­
tw o . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń, p i. H ol 
d u  P rusk iego 8 na n r  
132. 1082-G

STU D EN T poszuku je  po 
k o ju . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń, p i. H o l 
du P rusk ie go  8 na n r  
140, 1083-G

ZGU BIO NO p o r tfe l z  do
w odem  osob is tym  i  le ­
g ity m a c ją  służbow ą na 
nazw isko  M a ria  K u rzyń  
ska. Szczecin, u L  Orze­
szkow e j 26—6,

1084-G

z g u b i o n o  leg itym a c ję  
n r  13403 w yda ną  przez 
S zp ita l W o jskow y n i 
nazw isko M a ria  Szulc.

ZG U BIO NO  dow ód oso­
b is ty , ks iążkę ubezp. 
ren c is ty , orzeczenie z  K o 
m is ji L e k a rs k ie j na na­
zw isko A n a to liu sz  Sw ię 
c ie k i. Szczecin, K a na ło­
wa 29. 1086-G

D N IA  4.I I .62 r  godz. 19 
zostaw iono w  taksów ce 
ko łn ie rz  z l isa  na 
sie u l. Pocztowa — 
S zp ita l W o jskow y. U - 
prasza się o zw ro t 
w yn  agrodzeniem ,
34-741. 1087-G

ZGU BIO NO dow ód oso­
b is ty  n r  CCR 704704. w y 
da ny  przez K M  O w  T y ­
chach na nazw isko lgn ą 
cy Kozaczek.

1089-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
studencką w yda ną  przez 
P o litech n ikę  Szczeciń­
ską na nazw isko Euge­
n iusz D y la  w łaz .

-  W G

Fałszywy prokurator 
z d e m a s k o w a n y
W  P R O K U R A TU R ZE  Po­

w ia to w e j w  Ś w ino u jśc iu  
zadźw ięcza ł te le fo n .

— T u  p ro k u ra to r  X  z 
P ro k u ra tu ry  G enera lne j — 
rozlega się głos w  s łuchaw ­
ce. — Proszę n a tych m ia s t 
zw o ln ić  a resztan ta Z . Spra 
w a je s t uzgodniona z P ro­
k u ra tu rą  W ojew ódzką .

— Dobrze — odpow iada 
rozm ów ca z P ro k u ra tu ry  
P o w ia to w e j. N a tych m ia s t 
jed na k  łączy się z P ro k u ­
ra tu rą  W ojew ódzką , k tó ra  
zaprzecza ja ko b y  po d ję to  
postanow ienie o zw o ln ie ­
n iu  aresztan ta .

W  m iędzyczasie w łącza 
się K om enda P o w ia to w a  
MO w  Ś w ino u jśc iu  i  in fo r ­
m u je , że k to ś  po da jący się 
za ka p ita n a  z K o m e nd y  Wo 
je w ó d z k ie j MO zap y tu je , 
czy a resztan t Z. zosta ł ju ż  
zw o ln io ny? Rozm owę prze­
łącza się na P ro ku ra tu rę . 
N iezn an y ka p ita n  MO znów  
zap y tu je , czy aresztan t Z. 
je s t j u t  zw o ln iony?

W  P ro k u ra tu rz e  P o w ia to  
w e j w iad om o, że polecenie 
zw o ln ie n ia  a re sztan ta  jes t 
ty lk o  podstępem  nieznane­
go osobn ika. N iezw łoczn ie  
w drożono dochodzenia , w  
w y n ik u  k tó ry c h  usta lono, 
że rzeko m ym  p ro k u ra to ­
rem  l  kap itan em  MO b y ł 
inż . S. P . ze Szczecina. U -

„Ojcowie
miasta“
zawiedli
harcerzy

Z A P O W IE D Z IA N E  na 
p ią te k  po p o lu d a k i w  k lu -  
b ie  K o m e nd y  C ho rą gw i 
ZH P  spo tka n ie  „o jc ó w  
m iasta”  z in s tru k to ra m i 
h a rce rsk im i n ie  o d b y ło  się. 
Z a w ie d li zaproszeni, a do­
s to jn i goście. P różno k ilk u  
dziesięciu dz ia łaczy harcer 
sk ich  czeka ło  gru bo  ponad 
a ka de m ick i kw ad ra ns , p ró t 
no w ys ta w ia n o  c z u jk i, by 
n ie  zabłądzono ną odc in­
k u  p la c  D zierżyńsk iego — 
u l. O g ińskiego...

Spotkan ie trzeb a  b y ło  od 
w ołać. A  szkoda, w ie le  so­
b ie  pc n im  o b ie cyw a li in ­
s tru k to rz y  w szystk ich  tzcze 
c ińsk ich  h u fc ó w . (W it)

s ta lo no rów n ie ż , skąd dzw o 
n i l .

Podczas w stęp nych docho 
dzeń inż . S. P. p rzyzn a ł 
się, iż  podaw ał się za ka p i 
tana MO, n a to m ia s t zaprze 
czy!, by  w ys tęp ow a ł ja ko  
p ro k u ra to r . W ś led z tw ie  je ­
dnakże zm ie n ia ł w y jaśn ie ­
n ia , tw ie rd zą c  w y k rę tn ie , 
że k to ś  in n y  te le fo no w a ł, 
że w  obu p rzypadkach 
d zw o n ił pew ien leka rz  w et., 
k tó ry ,  Jak się okazało , n ie  
daw no zm arł.

In ż . S. P. zosta ł areszto­
w a n y , (y)

Po zimowej
przerwie

żegluga na Odrze

w znow iona!

Pierwszy
w tym  roku

pociąg barek
popłynął
n a  Ś ląsk

N IE Z W Y K L E  łagodna, ja k  
na lu ty ,  au ra  sp rzy ja  że­
g lugow com . L o d y  sp ływ a ją , 
a od G ry f in a  O dra je s t Już 
p ra w ie  c a łko w ic ie  pozbawio 
na k ry .  Toteż R ejon D róg 
W odn ych  w y d a ł zezwole­
n ie  na w zno w ie n ie  żeg lug i 
i  p ie rw szy w  ty m  roku  po­
ciąg  ba rek  p o p ły n ą ł w czo­
r a j ze Szczec na w  d ó ł Od­
ry  — na Śląsk. B a rk i w iozą . 
do  tam te jszych  zak ła dó w  j

R ównocześnie w  drodze 
do  Szczecina zn a jd u ją  się 
p ie rw sze w  nc-wym  sezonie 
żeg lugow ym  b a rk i z W ro c­
ła w ia . W znow ie n ie  żeg lu­
g i na stąp iło  tego ro k u  bar- 

I dzo wcześnie. Oby ty lk o  po 
i w ró t z im y  n ie  z rr.us il że- 
! g lligo w ców  do ponow nych 
' p rzym usow ych posto jów .

TEATRV

O P E R E TK A  -rn „B a ro n  cygań* 
Sk l”  g . 19.15

H A L A  SPORTOW A — w ys tęp
„T h e  P eters S iste rs”  g. 19

KOSMOS — „L c s  g ir ls ”  g. 9,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — U SA
— od la t  16 — pano ram iczny  
(pon iedz ia łek i  w to re k )
D E L F IN  — „K o m e d ia n ty ”  g.
11.15, 13.30. 15.45, 18, 20.30 —
poi. — od la t  16 (po n ied z ia łek  
! w to re k )
B A Ł T Y K  - *  „P o k ó j p rzych o ­
dzącemu n a  św ia t”  g . l l . io ,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — radź.
— od la t 12 — (pon iedz ia łek 
i  w to re k )
P O LO N IA  — „C h a m p io n ”  g.
13.30, 16, 18.15, 20.30 — U SA —
od la t  16 — w to re k : „C zys te  
n iebo”  g. 11, 13.30, 16, 18.15
20.30 — radź. — od la t  16 
P IO N IE R  — „Z ło ta  a n ty lo p a ”  
g. 10 — „ O  je d n o  życzenie za 
w ie le ”  g. U , 13, 15 — „ Z  dzie­
jó w  m a la rs tw a  po lsk iego”  g. 
17 — „K o n ie c  n o cy ”  g. 18.30,
29.30 — poi. — od la t  18 (po­
n ie dz ia łe k  i  w to re k )
M U Z A  — nieczynne 
PR O M IE Ń  — „ T u  Rad io G li­
w ice ”  g. 16, 18, 20 — N R D  — 
od ła t  16

S A L A  M R N  — „C z ło w ie k  ze 
Słomy”  g. 16, 18.30, 21 — w tj 
_  od  la  t  18
M AR S — „ D ru g i cz łow iek ”  g.
17.30 —  po i. — od la t  1* — 
„D K F ”  g. 19.30
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „K s ię ­
żna G e rlo s tc in ”  g. 15.30, 17.30
— w eg. — od la t  14
F A L A  — „M e za lian s ”  g. 17, 
19 _  węg. — od la t  12 
W IE D Z A  — Koflum ba 88 — 
„G rze ch ”  g . 18.30 — Jag. — o« 
la t  18
ECHO —  n ieczynne 
M E W A  — n ieczynne 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „O k o  «  
o k o "  g. 17, 19 -»  łra n c . — od 
la t  18
s t y l o w e  —  n ieczynne 
SO SEN KA — n ieczynn e  
Z E G I.A R Z  (G olęcino) — ».De- 
tknięcde no cy”  g. 16.30, 18.30*
20.30 — po i. — od la t  16 — 
doda tek na X X -le c ie  PPR  „P ią  
tv  ob w ó d ”
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) —
„W o jn a  i  p o kó j”  g. 16, 20 — 
U SA — od la t  12 ( I I  części) 
p r z y j A 2 Ń  (D ąbie) «  nie­
czynne
R A J K A  — n ieczynn e  
H U T N IK  — nieczynne 
1 M A J  — nieczynne 
M A R Z E N IE  — nieczynne 
R EPE R TU A R  K IN  — n a  pod­
s taw ie  in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N -W o j. Po l. 
38 —  „K r o n ik a  W arszaw y la ta  
1900—1858”  g. 10—21

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
Z .N .P. na nazw isko He­
lena F rus .

1091-P

ZG U BIO NO  zezw olen ie 
n r  33/31/56 na  zarobko­
w y  przew óz to w a ró w  
tran spo rtem  ko n n ym  w y  
dane przez PW RN W y­
d z ia ł K o m u n ik a c ji Szcze 
c in , na nazw isko  Józef 
M azu re k , Szczecin, M a­
ria n a  B u czka  21—5.

1092-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
s tudencką w ydaną 
przez P o lite ch n ikę  Szcze 
clńską, na nazw isko  Ta 
deusz C ieślak,

1083-G

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty  EH 068672, ks ią ­
żeczkę w o jsko w ą  Sieria 
C. 560391 na nazw isko 
W aldem ar Schetzke,
Szczecin, P . Śc iegienne­
go 8—19. 1094-G

STU D EN C KA SP-NLA

„Bratniak“
w  Szczecinie 

zaw iadam ia/

te  za św iadczone us ług i 
z leceniodaw com  uspo­
łe czn io n ym  w ys taw ia  
ra c h u n k i p ła tn e  w y ­

łączn ie  w  ob roc ie  
be zgo tów kow ym .

657-K

¿Pr ac o w n ic y  , |
>— /urtzukiAututó*

K IE R O W N IK A  ro b ó t z  w yksz ta łce n ie m  w yż ­
szym  lu b  ś red n im , m a js tra  budow lanego oraz 
uczn iów  w  zaw odach bu do w lan ych z a tru d n i 
B u do w la na  S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „O db ud ow a”  w 
Szczecinie u l.  R e w o lu c ji P a źdz ie rn ikow e j N r  1.

6S0-K

STA RS ZEG O  KS IĘG O W E G O -ekonom istę  za­
tru d n ią  od zaraz Z a k ła d y  Szku tn icze  L.P .Z . 
w  Szczecinie u l .  P rzestrzenna 1. W ynagrodze­
n ie  do  2.300 z ł m iesięczn ie p lu s  p re m ia . K a n ­
dyd a c i w in n i zgłaszać się w  D y re k c j i  Z a k ła ­
dó w  S zku tn iczych , te ł. 32-317, 639-K

K IE R O W N IK A  p la no w an ia , p la n is tę  kosztów , 
re w id e n ta  zakładow ego, eko no m is tę  w  D ziale 
Zaopa trzen ia  z  w yksz ta łce n ie m  w yższym  eko­
nom icznym  w zg lę dn ie  ś red n im  z p ra k ty k ą  na 
w .w . stanow iskach, m ag azyn ie ra  o raz t  te ch ­
no log ów  z w yksz ta łce n ie m  w yższym  techn icz­
n y m  lu b  ś redn im  z  k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  za­
tr u d n i n a tych m ia s t Szczecińska F a b ry k a  N a ­
rzędz i, Szczecin-D ąb ie , u l. M łyń ska  9. W a ru n ­
k i p ra cy  I  p ła cy  do om ó w ie n ia  na m ie jscu .

647-K

PR ZY JM Ę  uczn ia. Zgłoszen ia o  godz, 8. Ja­
g ie llo ńska  83, W arszta t ś lusa rsk i. 1056-G

Z D U N A , 3 s to la rzy , 1 h y d ra u lik a . 1 posadz­
karza , i  e le k try k a , 4 inw e n ta ryza to ró w , 1 in ­
spekto ra  hand low ego, t  towaroznaw cę branży 
przem ysłow e j p rz y jm ie  od zaraz Powszechna 
S p ó łd z ie ln ia  Spożyw ców  „R o b o tn ik ”  Szczecin 
A l. Jedności N a rod ow e j 37 p o k ó j 23, 659-K

STARSZEGO księgow ego posiadającego pe łne
średn ie  w ykszta łce n ie  o raz k i lk u le tn ią  p ra k ­
ty k ę  z a tru d n i W o jew ó dzk i Zarząd K in  w  Szcze­
c in ie , p l. Bato rego J. W a ru n k i p ra cv  i  p ła cy 
ń f i 2 ttU ł-iY ifA iłi. H J -5

G ŁÓ W N Y C H  ks ięg ow ych  z  w yksz ta łce n ie m  w y * 
szym  lu b  ś re d n im  i  k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  — do 
p ra c y  w  O kręg ow ych  S pó łd z ie ln iach  M le cza r­
sk ich  na  te re n ie  w o j. szczecińskiego z a tru d n i 
na tych m ia s t C en tra ln y  Z w ią zek  S p ó łd z ie ln i 
M le czarsk ich  O kręg ow y O ddzia ł w  Szczecinie, 
A l. W o jska  P o lsk ie go 117 (w  p o dw ó rzu ). M ie ­
szkan ia zapew n iam y — szczegółowe w a ru n k i 
do  om ó w ie n ia  na  m ie jscu  *  g łó w n ym  ks ięgo­
w ym  Okręgowego O ddzia łu . 648-K

Z A O P A TR ZE N IO W C A  b ra n ży  e le k tryczn e j, i lu -  
rarza - narzędziow ca, te ch n ika  -  e le k try k a  za­
tru d n i na tych m ia s t W arszta t Zasadn iczej Szko­
ły  E le k tryczn e j Szczecin u l.  W ąska 3. W a ru n ­
k i  p ra cy  do om ó w ie n ia  na  m ie jscu . C06-K

2 KO SZTO R YSA N TÓ W  p ro je k ta n tó w  insp e k to ­
ró w  nadzo ru , w ym agane w ykszta łce n i«  wyższe 
te chn iczn e  i 4 la ta  p ra k ty k i,  1 starszego eko­
nom istę, w yksz ta łce n ie  wyższe ekonom iczne 
i  4 la ta  p ra k ty k i zaw odow ej, 2 k ie ro w n ik ó w  do 
A D M , w ym agane w ykszta łce n ie  średnie i  *  la t  
p ra k ty k i,  l  starszego insp ek to ra  techn icznego, 
w ym agane w yksz ta łce n ie  wyższe i 2 la ta  p ra k ­
ty k i  lu b  w yksz ta łce n ie  ś redn ie  i  6 la t  p ra k ty k i, 
1 k ie ro w n ik a  m agazynów , w ym agane w yksz ta ł­
cen ie  średnie i  4 la ta  p ra k ty k i,  3 re fe re n tó w  
do  A D M , w ym agane w ykszta łce n ie  średn ie , za­
tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u d y n k ó w  M iesz- 
k a ln y c h  Szczecin-—Śródm ieście N r  2. K a n d y ­
da c i mogą zgłaszać się codziennie w  D z ie ln ico ­
w ym  Zarządzie B u d y n k ó w  M ieszka lnych Szcze­
c in  — Śródm ieście N r  2 u l.  L . H e y k j 23 w  go­
dz in ach  7.30 do  15.15 i  s k ła d a f sw o je  o fe r ty .

LM -5

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 -o
czyn n y  od g. 11
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  t- i czyn*
n y  od g. 15 — 22
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W oj. Po l.
20 — f i lm  fra n c . „ N a  fe rm ie
F a rra b ią u e ”
R ZE M IO S ŁA  —  W o j. Po l. 78 - i  
„S p o tka n ie  z  M , Foggiem ”  g .

WYSTAWY
M U ZE U M  p rzy  u l. S ta ro m łyń ­
sk ie j i  W alach C hrob rego 4 ^s 
n ieczynno

Z A M E K  — w ys taw a  m a la rs tw a  
K . K o rd ysa ; w ys taw a sz tu k i 
lu d o w e j i  tw ó rczośc i p la s ty ­
k ó w —am a to rów  — g. 12

.,13 M U Z ”  p l. Ż o łn ie rza  2 -»  
w ys ta w a  m a la rs tw a  B o les ław a 
Brzez ińsk iego (W arszaw a) od 
godz. 11

K L U B  M P IK  — W o j. P o l. 2 — 
w ys ta w a  a kw a re l i  ry s u n k ó w  
Bożeny W oJneckieJ -  H ub ick ie ) 
godz. 10—21

S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W oj. P o l. 
29 — W ystaw a g r a f ik i  1 r y ­
sun ku  „P o ls k ie  dzie ło p las tycz 
ne w  X V -le c iu  P R L”  g. 15—19

K L IN IK A  C H IR . D Z1EC IEC EJ 
— U n ii L u b e lsk ie j

I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzan y

P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — ŚW, W o jc ie ch * 
7 — g. 19—7 ran o

PO R A D N IA ' IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Po l. 72 — g. 18—24

EHE3I
N r  2 4-i M ick ie w icza  M l — te ll  
780-44

N R  4 —W oj. POL 14 — te ł.  
352-61

mewim
P rog ram  szczeciński

16.53 W p ro g ra m  d n ia ; 5,D zi­
s ia j” , 17 — d la  dz ie c i „D z ie w ­
czynka  z  k ra ju  ch ryza n te m y” ,
17.55 — „P a n o ra m a ” , 18.25 — 
„B o d & jb yś  cudze dz ie c i uesyt” j
18.55 — Wilm s e ry jn y  „P rz y g o ­
d y  dziw nego psa H u ck le b e r- 
r y ” , 19.30 — d z ie n n ik  T V , 29
— „15 m in u t z H a lin ą  K u n ic ­
k ą " ,  20.20 — m agazyn po p .-n a - 
u k o w y  „E u re k a ” , 21 — T e a tr  
T V  „P o w ró t” ; os ta tn ie  w iado­
m ośc i; » .D z is ia j” ,  D O B R A ­
NOC.

P rog ram  b e r liń s k i

16 — w id o w isko  d la  dz ie c i o<ł 
la t  8 „S p o ty k a m y  się u p re f. 
F lim m ric h a  i  f i lm  „Ś n ie żyn ­
k a  ” , 18 — U n iw e rsy te t T e le w i­
z y jn y  „C h em ia ” , 18.45 — « -  
m ów ien ie  p ro g ram u, 18.55 — 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię ­
cej. 19 — sp o rt i  m uzyka , 19.25
— prognoza pogody, 19.30 — 
k ro n ik a , p rzegląd w yda rze ń , 23
— d!a m iło ś n ik ó w  s ta rych  f i l ­
m ów  „M ilc z ą c y  gość” , 21.45 — 
„C z a rn y  k a n a ł” ; os ta tn ie  w ia ­
dom ości.

W TO R E K :

10 — k ro n ik a , 10.25 — „C za rn i*  
ka n a ł” , 10.45 — m uzyczna g ra  
TO TO  „ A ,  B  czy  C7” , 13.15 — 
f i lm  „M o ja  c ó rka ” , 15,30 —  w i­
do w isko  d la  dz iec i od  la t  4 
„G ośc ie  w  c y rk u " ,  18 — „ Id e a  
i  p ien iądze” , 18.45 — ty s ią c  
w iadom ośc i te le w iz y jn y c h . 18.55
— po zdro w ie n ia  te le w iz ji dz ie ­
c ięce j, 19 — w id o w isko  d la  m ło  
dz ieży „K ło p o t liw e  dz ie cko ” , 
19.25 — prognoza pogody, 19.30
— k ro n ik a , przegląd w yda rze ń , 
20 — sztuka te le w iz y jn a  „T a ­
n ie c  u m a rły c h ” , 21.30 — „O d a  
p o k o ju ”  G.F. HaendePa; ©stat 
n ie  w iadom ośc i k r o n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.38, 83.59
SERW IS R Y B A C K I: 19

S ZC ZE C IN : 16.30 — „H y d ro -
ste r” , n  — „M u zyczne  3 x  3” ł
17.30 — Przeg ląd A k tu a ln o śc i 
W ybrzeża, 17.50 — p u b lic y s ty ­
ka , 1* — ra d io re k la m a , 18.50 — 
„Z a n im  pow iedzą ta k ” , 19.30 — 
„S pa cer z M elpom eną” , 20.30 
— „Jazz”

W A R S Z A W A ! 13.25 a  F a ra ­
on ” . 13.45 — d la  dzieci „ B łę ­
k itn a  szta fe ta” , 14 — „ z  m e­
lod ią  przez m orza i  oceany” , 
14.45 — „W  tane cznym  k rę g u ” ,  
15 — k o n c e rt so listów , 15.30 — 
d la  dz ie c i „O pow ieść o  p ra w  
d z iw y m  cz ło w ie k u ” , 16.05 — 
S ta ry  g ra m o fo n  i  now e p lo te ­
c z k i" ,  18.35 — „E ko n o m iczn y  
p ro b le m  tyg o d n ia ” . 19.05 — m u  
zyka  i ak tua ln ośc i, 21 — „ z  
k r a ju  i  ze św ia ta ” , 21.10 — g ra  
zespól jazzo w y FAR , 22 — n o ­
w ości l i te r a tu r y  św ia to w e j!
22.30 — now ości P o lskiego W y­
d a w n ic tw a  M uzyczną*« , 22 -d 
» u m -Kj . tą a e sa n jj
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Przyspieszyć
wydawanie
wniosków
lekarskich
o skierowanie
na wczasy 
lecznicze!

J A K  nas po in fo rm o w an o 
w  w ydz ia le  socja lno -  by ­
to w y m  2 0  Zw . Zaw . M a ry ­
n a rzy  i P o rtow ców , w ie le  
osób «pośród załóg s ta t­
k ó w  P ZM  narzeka na t ru d ­
ności w  szybk im  i  spraw ­
n y m  uzyska n iu  w niosków  
le ka rsk ich  niezbędnych 
p rz y  ub ieg an iu  sie o wcza­
sy  lecznicze.

D la  uzyskan ia  »k ie ro w a­
n ia  niezbędne są okre ś lo ­
ne  badania i w n iosek le ­
k a rs k i. N ies te ty  naw et 
p rz y  na jw ię kszych  sta ra­
n ia ch  m aryna rzy  i  p ra cow ­
n ik ó w  przych od n i p rzy  u l. 
K a p ita ń s k ie j, .d oku m e nt ten 
zdoła s ię  o trzym ać na jszyb 
e ie j w  ciągu trzech dn i.

W arto  w iec rozp atrzyć 
•poeoby przysp ieszen ia te j 
p ro ced ury , a przede w szy­
s tk im  zapoznać się z orga­
n iza c ją  tego rod za ju  badań 
w  Odymi, gdzie, ja k  za­
p e w n ia  prze ds ta w ic ie l 2 0  
22 M IP . m aryna rze  uzyska­
ją  odpow iednie w n io sk i w 
c ia tu  — jednego dn ia.

(dm ) 4

Siadem
n aszych
in te rw e n c ji

W  O D PO W IE D ZI na no­
ta tk ę  z dn. 3.X I I .61 d o ty ­
czącą dym iącego kom ina 

p ie k a rn i p rzy  u l. K rzyw o ­
ustego 15, D z ie ln ico w y  Za­
rząd B u d yn kó w  M ieszka l­
n y c h  2 w y jaśn ia , że pow o­
ła ł  kom is ję , k tó ra  zbada­
ła  stan techn iczny owego 
ko m in a . K o m is ja  s tw ie rdz i 
ła , iż k o m in  je s t zbudow a­
n y  zgodnie z is tn ie ją cym i 
p rze p isam i b u do w lan ym i. 
Zasięgn ię to w ięc o p in ii 
Hzem. Spóldz. „K o m in ia rz ” . 
S pó łdz ie ln i«  s tw ie rd z iła : 
»,K o m in y  od p ie ka rn i na­
leżącej do SZPP rozpy la­
ją . duże ilości sad zy , z uw a 
g i. na in te nsyw n e palenie.

Ew entua lne  zalecen ia spó ł 
d z ie ln i:

2. Z lec ić  spó łdz ie ln i co­
tyg od n iow e  oczyszczanie ko 
m in ó w  w  godzinach ran ­
nych .

N adbudow anie jednego z 
ko m in ó w  p ie k a rn i zostanie 
w ykon an e  w  I I  kw arta le  
19*2 r.

J a k  b ę d z ie  w y g lą d a ł
p la c  Z w y c ię s tw a ?

Placówki
„Orbisu“ i „Lotu“
doczekają się
nowoczesnych
pomieszczeń
JE S ZC ZE  R O K  I  p ryw atn e  paw ilony przy  

pl. Zw ycięstw a 1 B ram  ie Portow ej zostaną 
wyburzone. Ic h  m iejsce za jm ą nowoczesne 
dostosowane do istn iejącej zabudowy obiek
ty.

N A  p ie rw szy ogień pój-*
dą pa w ilo n y  p rz y  p l. Z w y -

ciecha. A rc h ite k c i p ro po ­
n u ją  w zniesienia ta m  3 
kon dyg na cy jne go b u dyn ku , 
w  k tó ry m  znalazłyby' lo ­
cu m : nowoczesne p la có w k i 
„O rb isu ”  i  „ L o tu ” , u  rządzo 
ne zgodn ie z  w ym o ga m i 
300 tysięcznego m iaota, Ja­
k im  niebaw em  będzie Szcze 
c in , p la có w k i usługowe 
S'ZPT oraz sk lep y . Jest pro 
je k t  urządzenia w  ty m  pa­
w ilo n ie  także B iu ra  S k ie ­
row ań  FWP. Ze sw e j s tro ­
n y  p ro po nu je m y, aby bu­
dową p a w ilo n u  (wznoszone 
go kosztem  p rzysz łych  u ży t 
ko w n ikó w ) zain teresow ała 
się rów n ie ż  O kręgow a Spól 
dz ie l« la  M leczarska , k tó ra  
— ja k  się os ta tn io  do w ie ­
dz ie liśm y  — n ie  może zde­
cydow ać aię na budowę 
o b iek tu  w  k tó ry m  zna laz­
łab y  m ie jsce  także , .m lecz­
na k a w ia rn ia ’! — coa k ta il 
m ie ćm y.

Wznosstenie pa w ilo n u  po ­
w in n o  trw a ć  n ie  d łu że j 
ja k  ro k . Jeże li p rzyg o to w a  
n io m  ju ż  te ra z  nadano by 
odpow iedn ie  tem po, do  bu­
dow y pa w ilo nu  m ożna b y  
przys tą p ić  z początkiem  
przyszłego roku .

W  m yśl p ro je k tó w  arch i­
te k tó w  d ru g i re jo n  p laeu 
Zw yc ię s tw a  — n a ro ż n ik  A l. 
N iepod leg łośc i 1 B ra m y  Por 
to w e j za jm ie  now y urząd 
pocztow y. Teren b liże j ho­
te lu  ..P om orskiego”  w y ­
ko rzys ta ny  zostanie na do­
budow ę nowego Skrzy dla 
hote lu.

P a w ilo n y  w  o k o lic y  PD T 
także zostaną w yburzone . 
P ro je k tu je  s ię  tam  urządzę 
n ie  p a rk in g u  d la  ok. 40 
sam ochodów. Nowoczesne 
pa w ilo n y  pom ieszczą p la ­
có w k i usługow e i hand low e 
uzupe łn ia jące  PD T . (aż)

Zerowa! na
ludzkiej naiwności

OSZUST
mieszkaniowy
stanie

GRZEGO RZ S.. *  zaw odu 
te c h n ik  bu d o w la n y  zna laz ł 
sobie do da tkow e źród ło  za­
rob ku  — ob iecyw a ł n a iw ­
n ym  pom yślne  za ła tw ien ie  
sp raw y m ie szkan iow e j. Na 
ten cel w y łu d za ł od „ k l i ­
en tó w ”  różne k w o ty  p ie ­
n iężne od k ilk u s e t do k i l ­
k u  tys ięcy  z ł, rzekom o na 
kau c je  itp .  op ła ty . Oszust 
b y ł na ty le  bezczelny, że 
sprow adza ł »we o f ia ry  na 
te re n  bu dó w  i  w skazu jąc 
wznoszone lu b  rem on tow a­
ne do m y, p o kazyw a ł, gdzie 
o trz y m a ją  m ieszkan ie. W 
ten  «nocob w y łu d z ił  k i lk a ­
naście tys ięcy  zł,

Ponadto c iąży n i  n im  za­
rz u t, że ja k o  te chn iczn y  
in sp e k to r D Z B M  za b ra ł w  
ce lu  przyw łaszczenia róż­
ne m a te ria ły  budow lane 
w arto śc i ponad 4 ty s . z ł.

Graegorw %. s ta n ie  w k ró t 
ce przed sądem. (

MOSIU

O kulturze 
na jezdni

4 bm . oko ło  godz. 11 
p rzy  „D e lika te sach ”  na A l. 
W ojska Po lsk iego zda rzy ł 
się bardzo p rz y k ry  w ypa­
dek. Z  u lic y  Jag ie lloń sk ie j 
nadjeżdża ła taksów ka M P K  
W ięc p rzys ta nę łyśm y na 
brzegu cho dn ika . da jąc  
p ie rw szeństw o sam ochodo­
w i, k tó ry  zb liża ł s ię  w 
naszą s tronę z  coraz w ię k  
szą szybkością. W pew nym  
m om encie sam ochód och la­
pa ł nas b io tem  od nóg do 
g łow y w łączn ie . Za nam i 
b y l p ło t, n ie  b y ło  w ięc 
gdnie s ię  cofnąć, trzeba 
b y ło  poddać się „och la pa­
nem u lo so w i" , a ty m  sa­
m ym  spe łn ionem u kap ryso 
w l k ie ro w c y  — chu ligana.

P an ie  R edakto rze ! T o  b y ­
ło  ok ro p n e ! M ia łyśm y  peł­
ne b ło ta  oczy i... zniszczone 
ub ran ie . O burzone do n a j­
wyższego stopn ia py ta m y  
czy za ta k ie  chu liga ństw o 
n ie  po w inn o  s ię  karać? z  
ch u liga ńs tw e m  na jezd n i 
trzeba po d ją ć  be zkom prom i 
sową w a lkę . Z ab ie ram y w  
te j sp ra w ie  glos, gdyż na 
w łasn e j skórze od czu łyśm y 
ja cy  są k ie ro w c y  i  gd y ­
byśm y b y ły  w  s ta n ie  poz­
nać tego k ie row cę  lu b  zau­
w ażyć n u m e r ta ksó w k i, na 
pew no n ie  skończy łoby 
s ię  na n a p isa n iu  tego lis tu . 
Co gorsze p rzyp a d e k  opisy 
w an y  n ie  je s t odosobn iony.

Może w ię c  W yd z ia ł Kom u 
n lk a c j l  poczyn i w śró d  swo 
ich  podopiecznych potrzeb 
ne k r o k i w ychow aw cze, o 
co gorąco proszą dw ie  po­
szkodow ane szczecin ianki.

M a ry la  1 K rys tyn a
(nazw iska znane red akc ji)

M łodzież na ulicach m iasta

14 LU TEG O  1962 r  
godz. 0.30 w  m a łe j s a li Pre 
zyd iu m  M R N  (P I. D z ierżyń  
s k i ego 1) rozpoczn ie się 
sesja D R N  Śródm ieście, toto 
re j te m a tem  ob rad będzie 
spraw ozdan ie  P rezyd ium  z 
dz ia ła lnośc i S łużby Z drow ia  
na te re n ie  dz ie ln icy .

W Y D Z IA Ł  N a u k  M atem a­
tyczn ych  ł  T ech n iczn ych 
Szczecińskiego T ow a rzys­
tw a  N aukow ego org an izu ­
je  w  d n iu  14 lu te go  1962 
r .  o  godz. 18.00 w  loka lu  
w łasn ym  p rzy  u l. W ie lko ­
p o lsk ie j 19 — zeb ran ie  na­
ukow e na k tó ry m  d r  inż. 
Adam  2U C H O W SKI w yg ło ­
s i re fe ra t p t . „U k ła d  pa ­
m ię c i o p a rty  na e lem en­
tach o d z ia ła n iu  dyn a m icz ­
n ym ” .

P row adzona przez K u ra to r iu m  i  M il ic ję  
O b yw a te lską  a k c ja  przestrzegan ia  przez 
m łodz ież re g u la m in u  szkolnego da ła  w y ­
n ik i.  Coraz m n ie j d z ie c i i  m łodz ieży p rze­
b y w a  na  u lic a c h  po godzin ie  20,00, sp ra ­
w ia ją c  ty m  sam ym  m n ie j k ło p o tu  sw ym  
rodz icom  i  op iekunom . Znaczn ie  p o p ra w ił 
się w y g lą d  ze w n ę trzn y  uczn iów . M łodz ież 
w  w iększośc i nosi ju ż  ta rcze , a uczn iow ie  
n ie k tó ry c h  szkó ł zaw odow ych  —  ko lo row e  
czapki.

N ie s te ty  is tn ie ją  jesz c z y li m m , że pod ję te  
cze g ru p y  m łodz ieży , a zostaną w  te j sp raw ie  
co gorsza —  w y c h o - dość energ iczne k ro k i, 
w aw có w  i  n a u czyc ie li, W  w y p a d k u  n ie  zasto- 
k tó rz y  u s iłu ją  ob ch o - sow an ia  się zrzeszeń do 
dzdć obow iązu jące  p rze- re g u la m in u  szkolnego 
p isv. M ow a  tu  o n a u - d y re k to rz y  szkó ł co fną  
czYCielaeh w y c h o w a n ia  m łodz ieży zezw olen ia 
fizycznego, in s tru k to -  na na leżenie do k lu -  
rach  s p o rto w ych  i  ic h  bów .
podop iecznych . Jest . . .  .  _______ .____
rzeczą  stw ie rdzoną, że S K w e * .
w  w ie lu  ha lach  s p o rto - kulturalnych, odbywające 
w yeh  i  na basenie p ły  się tam próby i zajęci-
w a o k ito  t re n in g i 4 za- to ń “ « ™  »’Mno 
ję c ia  o d b yw a ją  się w  
czasieS g d y  m łodziież 
p o w in n a  b yć  ju ż  w  do 
m u. R e g u la m in  szko l­
n y  „ob ch o d z i się” , w y ­
d a ja ć  m ło d z ie ży  p rz e ­
p u s tk i.  zaśw iadczające 
o  pó źn ym  zakończen iu  
zajęć. P ra k ty k a  ta  je s t 
niiedomuszczalna i  de ­
m o ra lizu ją ca .

„Sportowcy“ i „artyści
nie przestrzegają

regulaminu

: u

nocy.
N IE  trzeb a chyb a  w y ja ś ­

n iać, że ta k a  postaw a częś­
c i w ycho w aw ców  n ie  sprzy­
ja  w zrostow i a u to ry te tu  
reg u la m in u  szkolnego an i 
po rządku na u lica ch  nasze 
go m iasta . (w it)

W y d a je  się, że po 
odpo w ie d n im  p rze s tu ­
d io w a n iu  ro z k ła d u  go­
d z in  w  sa lach  t re n in ­
gow ych  i- na  basenie, z 
ca łą  pew nośc ią  da s!ę 
przesunąć . za jęcia  d la  
m łodz ieży, ta k , b y  n ie  
popadać w  k o liz ję  z 
is tn ie ją c y m i p rze p isa ­
m i. K u ra to r iu m  O k rę ­
gu Szkolnego p rz y p o ­
m in a ło  nauczyc ie lom  
W F  —  b o d a j w  lis to ­
pad 26e czy w  grudruiu 
—  o  te j sp raw ie .

W iz y ta to r  KO S  i  inż. 
Z. W IT R O W Y  ośw iad -

BAL MASKOWY 
u „KiCIARZY”

K L U B  IM P R E Z  TO W A­
R ZYSK IC H  p rzy  M D K  urzą 
dza 18-30 lu tego b r . w ie lk i 
ha l m askowe - kos tiu m o­
w y . C złonkow i«  k lu b u  o ra *  
n ie  stowarzyszona m łodzież 
szkó l ś red n ich  mogą ju ż  
od środy na byw ać k a r ty  
wstępu w  Pałacu M łodzi« 
ży  w  godz. 17.00—19.00.

(B)

-..K IER U NKI w  m a lars tw ie  
X X  w ie k u " — to  ty tu ł od­
czytu , k tó ry  w yg ło s i a rtys­
ta p la s tyk  Edm und W itkó w  
sk i w  K lu b ie  WSR — „ K u ­
buś”  d n ia  13 bm . Począ- 

1 te k  godz. 19.30.

AAAAAAAAŁAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŁAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
K T Ó R E G O Ś  d n ia  w szyscy czw oro  p lu s  Tobiasz, 
p rzechodz ili ko ło  p o b lisk iego  PGR-u. D arek u j­
rza ł k ro w ę , k tó rą  ssał w zru sza ją cy  ła c ia ty  c ie­
la k . K row a  spog ląda ła  w  da l k ro w im i oczami 
i  ruszała m iarow o pysk iem , przeżuw a jąc paszę.

—  M iłość  n ie jedno ma w y m ię  —  zadow cip - 
ko w a ł A s fa lto w icz . D ługo zaśm iew a li a ię  z Bo­
gną z te j zabaw nej p a ra frazy .

—- Co w  pan i ta k  sza len ie  lu b ię  —  rze k ł 
w ów czas A s fa lto w icz  —  to  pan i n iebyw a łe  po ­
czucie hum oru. W a rto  być  d la  pan i dow cipnym .—  
T rz y m a ł je j  rę kę  w  s w o je j ga rśc i n ie  za mocno, 
ja k  przyłapanego w róbe lka , a le  w yp o w ie d z ia w ­
szy te s łow a, ścisnął ją  nagle ta k , że aż pisnęła.

—  O je j! —  w y rw a ła  m u  rę k ę  —  ścisnął m i 
pan  palec, na k tó ry m  noszę p ie rśc ionek. Och, 
ja k  b o li!

P ieczo łow ic ie  u n ió s ł je j  rękę i  ten  n a c iśn ię ty  
pa luszek p rz y ło ż y ł sobie do ust.

—  U ca łu ję  i  p rze s ta n ie  bo leć. —  S po jrza ł 
p rz y  ty m  na d am sk i sygnet z k rw a w n ik ie m , na 
k tó ry m  w y ry ty  b y ł herb.

—  .Taki to  herb? —  za p y ta ł z  w y ra ź n y m  za­
in te resow aniem .

—  O stoja... to  sygne t m o je j mamy... nasz ro ­
d o w y  herb —  dodała s k ro m n iu tk im  tonem .

—  Bowska to  n ie  je s t p a n i p ra w d z iw e  na­
zw isko?

—- A ch , skądże?! —  roześm ia ła  się. —- N ie  
odczu ł pan od  razu , że to  sceniczne nazw isko? 
M o je  p ra w d z iw e  b rzm i: O sto ja -Lubow ska . Bo­
gna O sto ja . D z is ia j, rozum ie  pan... n ieaktua lne ... 
•— spo jrza ła  na n iego porozum iewawczo.

—  Szkoda —  z m a r tw ił się —  ta k ie  p iękne  
•z la ch e ck ie  nazw isko , p ra w ie  h rab iow skie .

—  J a kb y  pan zgadł —  podn ios ła  g łow ę  do gó­
r y  —  je d n a  l in ia  Lubow sk ich  używ a ła  h ra b io ,1r -  
•k ie g o  ty tu łu .

—  M o ja  śliczna h rab ina  —  rz e k ł ze sm akiem  
j  p oca 'ow a ł pa luszek z  sygnetem.

—  Błagam, żeby pan o ty m  n iko m u  n ie  m ó­
w ił .  N ie  chcę, a b y  k toś w iedzia ł...

—  O czyw iście . Chociaż obecnie t o  ju ż  n ie  
ty lk o  n ie  raz i, a le  naw e t doda je  pew nego 
smaczku.

—  W o la ła b ym  nie. M o i rodz ice  —  w estchnę­

ła  —  g d y b y  ż y li,  n ig d y  b y  m i n ie  p o z w o lil i 
w s tąp ić  na scenę. Cała rodz ina  b y  m n ie  w y ­
k lę ła .

—  No ta k  —  p rzyzna ł A s fa lto w ic z  —  w  ro ­
d z in a ch  sz lacheck ich  is tn ia ły  tego rod za ju  prze­
sądy. J a k  to  dobrze, że n ie  ż y je m y  w  tych  
czasach...

—  A  ja  czasem ża łu ję ...
—  A  ja  n ie  —  o d p a r ł w esoło —  bo  wów czas 

n ie  m ia łb ym  o ka z ji og lądać p an i na scenie...
W eszli w  osza la ły  od z ie lonośc i p a rk  i  nagle 

Tobiasz, k tó r y  szedł u k ła d n ie  p rz y  nodze swo­
je g o  pana, od czasu do czasu za trzym u ją c  6ię, 
a b y  podnieść nóżkę , u jrz a ł p ię kn ą  „A z a lię "  
suczkę ra sy  C o łlie  i  poga lopow ał os tro  w  je j 
stronę. P iesk i sp o jrz a ły  na s ieb ie  z za in te reso­
w an iem , następnie obw ącha ły  się w ed ług  psiego 
r y tu a łu  i  zaczęły się k ręc ić  w oko ło  siebie, u ja ­
d a ją c  p rzy  ty m  p rzy ja źn ie . Tobiasz u s iło w a ł 
dość jeszcze n ie zg rabn ie  zaatakow ać p iękną  da­
m ę w  sposób c a łk o w ic ie  n iedw uznaczny. W ó w ­
czas z  ła w k i u n io s ła  s ię  tęga starsza p a n i i  
k rzycząc  na. Tobiasza s ta ra ła  się go odpędzić 
od  A z a lii.

—  N iech  go p an  weźmie na sm ycz —  za­
skrzeczała w  s tronę  A s fa lto w icza . Jakżeż to  
można? O , m ó j Boże! A za lc iu , n a tych m ia s t chodź

do pan ius i! W on, ty  cza rny  d iab le ! —  P odn io ­
s ła  z  z ie m i uschn ię tą  gałąź i  zaczęła b ron ić  
przed Tobiaszem  cn o ty  s w o je j suczki.

A s fa lto w icz , ca ły  pom arszczony od śmiechu, 
p rz y b ie g ł i  p o rw a ł Tobiego za obróżkę.

—  J a k  można psa puszczać bez sm yczy! —  
dene rw o w a ła  się zażyw na pan i. Pan w ie  co 
m og łoby się stać, gdyby  m n ie  tu  n ie  by ło?  —
J e j krac ias ta  b luzka  z w ie lk im i p ie rs iam i pod­
n os iła  się i  opadała od przyśpieszonego odde­
chu. —  M u s i go pan zam ykać w  p o k o ju  albo 
p row adzić na sm yczy.

—  R ó w n ie  dobrze pan i —  o d p a rł ch łodno, 
p rzestaw szy się ju ż  śm iać —  może sw o ją  sukę ► 
zamykać^ w  p o ko ju  a lbo  p row adz ić  na sm yczy, r  
a n a jle p ie j n ic h  je j pan i uszyje  m a jtk i...

—  Poskarżę się k ie row n iczce , te  pańsk i pies 
rzuca  s ię  na  m o ją  A za lię . N a pew no każe panu 
go zamykać.

—  M n ie  n ik t ,  m o ja  pan i, n ie  m a praw a roz­
kazyw ać. Chodź, Tob iasz ltu  —- rz e k ł ciągnąc 
psa za obrożę. —  W idz isz, o  m a ły  kudeł" n ie  
pope łn iłeś  „rassenschade". O czyw iśc ie  <jla te j 
suczk i b y łb y  to  ty lk o  zaszczyt, „aw ans  d la  pan­
n y ” , a le  starszaw e o b y w a te lk i w  sw ym  zaco­
fa n iu  n ie  są w  s tan ie  tego  zrozum ieć...

R O Z D Z IA Ł  V n  

Z Y C IE  B Y W A  R O M A N S E M

H a n ka  w  n o w ym  w io se n n ym  k o m p le c iku  i  | 
ja k  z w y k le  na  w io sn ę  w  d o b rym  s ta rym  hu ­
m orze  szła  odw iedz ić  M o n ikę , k tó ra  ju ż  zd ro - j 
w a  p o w ró c iła  do  dom u w ra z  ze sw o im  n iem ów  
lęciem . N ios ła  d la  c ó rk i trz y  róże. Ich  zapach 
p rz y p o m in a ł je j ja k ie ś  urocze d a w n e  w y ja z -  | 
d y  w agonem  s yp ia ln ym  i  czy jąś  serdeczną. I 
b lis k ą  rękę  śc iska jącą  je j  d ło ń  na peronie [ 
i  p rzez okn o  w ręcza jącą  b u k ie t róż. „M iło s -  { 
ne zak lęc ia ”  o k re ś le n ie  d a w no  p rzeb rzm ia łe  I 
i  zapom niane.

B 1 M B A N IE  Z  K L IE N T A

P E W IE N  pan ch c ia ł m ieć czysta 
f i ra n k i.  W yd a w a ło  się, że n ie  
prostszego, ja k  dać je  do p ran ia . 
O dda l w ię c  do p ra ln i „B ie la w ia u  
ka”  p rzy  u l. gen. Św ierczew skiego  
28. A  b y ło  to  jeszcze w  g ru d n iu  
ub ieg łego roku . K ie d y  p rzysz ło  
do odb io ru , okazało się, że f ira n y  
na brzegach m a ją  ś la d y  rdzy. Ja k  
w ięc p rzys ta ło  na szanu jący s ię  
zakład , re k lam ac ję  uwzględnicm ot 
k lie n to w i zaś po lecono p rzy jść  u) 
sobotę. Od tego czasu wyznacza­
no jeszcze sześć in n ych  sobót, bo­
w ie m  f ira n y  c iąg le  b y ły  w  p ra n iu . 
N a zw isko  k lie n ta  znane je s t re-* 
d a k c ji a m am y pow ody do p rzy ­
puszczeń, że om aw ianem u zak ła  
d o iu i rów n ież.

W  im ie n iu  re d a k c ji sk ła d a m y  
naszemu C z y te ln ik o w i serdeczne 
g ra tu la c je  za... c ie rp liw ość.

( ja w .)

D O W C IP N IŚ  Z  N R  D  05-811

SZY B K O Ś Ć  je s t m ia rą  n o w o * 
rzesności, ale o ile  nam  w iado ­
mo, w  m ieście n ie  p o w inna  ona  
przekraczać 50 km  na godzinę. 
Tym czasem  sam ochód D 05-811 pę 
d z i ł  5 lu tego  ok. godz. 15.00 pa  
A l.  A r m i i  C zerw one j g ru b o  ją  
przekracza jąc, a co w ię ce j ro z ­
b ryzgu jąc  na w szystkie  s tro n y  
b ło tn is to  -  śnieżną maź. N ik t  da  
k ie ro w c y  n ie  m ia łb y  pre tensjU  
g d yb y  n ie  to, że ja d ą c  b lisko , k ra  
w ężn ika , och lapa ł dóku m cń fiń a  
od stóp po  czubek g ło w y  k i lk u  
przechodn iów , n ie  spodziew a ją ­
cych się te j p rzym u so w e j kąp ie ­
l i .  A  b ło tn is ta  k ą p ie l n ie  p rzys łu ­
ży ła  się, ja k  w iadom o, n a jle p ie j 
u b ra n iu  d e likw e n tó w . (w it )

K R A S N O L U D K I?

U L IC Z N E  ka b in y  telefoniczne! 
znane są z tego, że służą racze j 
ja k o  ozdoba m ias ta  —  m n ie j da  
ce lów  zasadniczych. C iąg le  coś, 
się tam  psuje, c iąg le  czegoś b rak . 
I ta k  na p rz y k ła d  w  ro zm ó w n icy  
p rzy  p lacu  L o tn ik ó w  b ra k  je s t  
d rz w i. Tego je d n a k  n ie  można z<i 
pisać na kon to  w yczynów  c h u li­
ganów, gdyż n a jc h ę tn ie j m a js tru ­
ją  o n i p rzy  urządzen iach  te le fo ­
n icznych . D rz io i na pew no n ie  za­
b ra li. Za duże. N ie dadzą się u -  
k ry ć  pod płaszczem. W ięc k to ?

(h$)

(C iąg da lszy nas tąp ił (67)!

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

OB. E M IL IA  Z. B ra t P an i ja k d  
ob yw a te l po lsk i po po w roc ie  dd  
k ra ju  obow iązany je s t do od b yc i^  
czynne j s łużb y  w o jsko w e j.

OB. JA D W IG A  KR AS O W SKA ! 
N agrodę za ud z ia ł w  an k iec ie  m d 
żerny przesłać d o p ie ro  po po dan iu  
przez Panią d ru g ieg o członu 
pseudon im u.

M IE S ZK A Ń C Y  U L . BO H. GET4 
T A  W ARSZ. Is to tn ie , „K u r ie r ”  
styczn ia ukaza ł się w  k ioskach *  
dużym  opóźn ien iem , k tó re  pow stą 
ło  z pow odu p rze rw y  w  d o p ływ ie  
prądu.

OB. R E G IN A  SA D O W N IK . POa 
n lew aż n ie  jesteśm y w  s ta n ie  usta 

l i ć  n u m eru  służbowego k o n d u k t 
to rk i,  spra w a upada.
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M a ło  -  a le  d o b rze

Mistrzostwa Okręgu
bez nokautów
S ia ra  m iłość  
ir  Stargardzie 
nie rdzeirieye

F IN A Ł Y  bokserskich m istrzostw okręgu b y ­
ły  podsumowaniem dorobku pięściarstwa w  
naszym w ojewództwie. Jak wypadło to pod­
sumowanie? Jaki jest nasz dorobek?

—  Nieźle wypadło to podsumowanie —  
stw ierdził w  rozm owie na gorąco sędzia głó­
w ny mistrzostw, znany działacz bokserski p. 
Bolesław Idziak.

linie
porażki
dziewcząt
K u s e g o

W M ISTRZOSTW ACH 
Szkolnego Z w ią zku  S p orto ­
wego k o szyka m i Kusego 

roze g ra ły  dw a  spo tka n ia  z 
M K S  K o sza lin . Szczeciń­
sk ie  dziew częta pon ios ły  
z dużo s iln ie js z y m i prze­
c iw n ic z k a m i d w ie  porażk i. 
P ie rw szy mecz. przegra,ly 
6ii:SK, d ru g i zaś 32:41. W ze 
«pole gości k lasa  d la  siebie 
b y ła  W ilczyńska, -zdobyw­
czyn i 3« i 2» pu nk tów . 
Szczec in iank i m ia ły  swoje 
na jlepsze zaw odn iczk i
w śród K o w a lczyk , Cecerko, 
K o i l i  i  W ysockie j.

(man)

Pokrótce
W M ECZU p ie rw sze j ugi 

ten isa  sto łow ego A rk o n ia  
prze g ra ła  ze S tartem  G dv: 
n ia  2:5. O bydw a p u n k ty  
d la  zespołu szczecińskiego 
zdoby ł Szum ski. Poziom 

spo tka n ia  pr^e^ ię tn^ ’. j

S IA T K A R Z E  AZS-u Szcza 
e in  roze gra li na w yjeźdz ie  
3 spotkania, w  ram ach m is t 
rzostw- I I  l ig i.  W spo tkan iu  
ż  P iastem  zw yc ię ży li 3:1, 
p o k o n a li W KS Oleśniczan- 
kę  3:0 o raz prze g ra li z 
A Z S  Poznań 0:3. (man)

— CZY U W A Ż A  Pan, że 
ud z ia ł 44 pięśc iarzy w m io t 
rzostw ach okręgu je s t za­
dow ala jący?

— T ym  razem  o do rob ku
stanow iła  n ie  Ilość a Ja­
kość. N a pew no, m ożna b y  
ło  w ys taw ić  do tu rn ie ju  
m is trzo w sk ie go  dw a  ra zy  
ty le . A le  czy w a lk i o ty ­
tu ł m is trza  ok rę gu m a ją  
przyp om ina ć  „p ie rw szy
k ro k  b o kse rsk i"?  U w ażam , 
że dobrze, i *  na r in g u  uka 
za li się ty lk o  zaw odn icy 
dobrze p rzyg oto w an i.

—  U W A Ż A  P A N , ZE 
WSZYSCY B Y L I DOBRZE 
PR ZYG OTOW AN I?

— U w ażani, że p ra ­
w ie  wszyscy. W ystar- 
czv porów nać *  ub ieg ­
łym  ro k ie m .. Przecież 
jeszcze rok  tem u S0 p ro ­
cen t w a lk  zakończy ło się 
przed Czasem. D op iero  w 
wadze ś red n ie j rozstrzygn ie 
to p o jed vne k  f in a ło w y  na 
p u n k ty . Poprzednie kończy­
ły  s;ę  a lbo n o kau te m  albo 
poddaniem  p.ęściarza.

—J A K IE  W A L K I F IN A ­
ŁOW E W YR Ó ŻN IA  PAN  W 
TY M  TU RN IE JU ?

— C hyba w szystk ie  l jy ly  
c iekaw e 1 s ta ły  na n iezlTm  
poziom ie. W yda je  s ię je d ­
nak, że będziem y m ie li wie 
le s a ty s fa k c ji w przyszłości 
i  A M A R O W IC ZA  z A rko - 
n ii,  k tó ry  boksow ał w  ‘m u­
szej., Z  ty m  ty lk o , że w  
przyszłości n ie  w muszej. 
Z aw o dn ik  ten m a w szelk ie 
szanse rozw o ju  ta le n tu  ale 
w kró tce  zna jdz ie  się chyba 
W k a te g o r ii o dw ie  trz y  wa 
g i wyższej.

C IE K A W Ą  w a lkę  s toczy li 
f in a liś c i w ag i p ió rk o w e j. 
D w a j in te lig e n tn i p ięśc ia ­
rze L U T Y N S K I z Pogoni i 
M A ŁE K  z A rk o n i i  to  za­
w odn icy m yś lący w  r in g u . 
W ygra ł m lo d v  nauczycie l... 
ge og ra fii — M A ŁE K . W yka 
zal że m yś le n ie  w  walce 
to  rzecz często w ażn iejsza

n iż  d łu g i zasięg ram ion . 
P okonany L u ty ń s k l m a Jed 
n a k  ogrom ną przyszłość 
przed sobą.

Bardzo dobrze zaprezento 
w a ł się pu b liczn ośc i szcze­
c iń s k ie j W AR ZĄC HO W S KI 
z Pogoni, k tó ry  m ia ł po 
p ro s tu  pecha, że t r a f i ł  w  
w a lce  fin a ło w e j na ru ty n o ­
w anego Karczew skiego. Wy­
g ra ł oczyw iście b o ha te r po ­
je d yn ku  ż A d am sk im  — 
KA R C ZE W S K I, ale W arzą- 
chow skt n ie ła tw o  us tą p ił 
z p lacu bo ju .

K A P IT A L N IE  w a lczy ł 
LE H R  z W iarusa. Bądź co 
bądź w a lczy ł r. m is trze m  
P o lsk i Papieżem . N ie u- 
lą k ł  s ię  je d n a k  nazw iska 
i naw iąza ł z ru tyn o w a n ym  
pięściarzem  Pogon i ró w n o ­
rzędną w alkę .

— KTÓ R Y K L U B  O CENIA 
P A N  JA K O  N A JL E P IE J  
PR ZYG O TO W AN Y.

— N ie ła tw a  odpow iedź. 
Pogoń w yg ra ła  gdyż posia­
da  i n a jb a rd z ie j ru tyn o w a ­
n ych  p ‘ęś ra rzy, i n a jw ię k ­
szą bazę. P o rtow cy  z re i."‘ a 
— trzeba przyznać — b y l i  
ba rdzo  dobrze p rzyg o to w a­
n i. A rk o n ia  u ja w n iła  k i lk u  
u ta len to w a nych  p ięśc ia rzy. 
R ew e lac ją  b y ł W ia ru s , k tó ­
r y  xa ro k  może będzie ju ż  
tru d n y m  p rze r w n ik ie m  dla 
ligo w có w . W idać, że w 
S targardzie s ta ra  m iło ść  do 
boksu n ie  zardzew ia ła.

W A L K I F IN A ŁO W E  s ta łv  
na d o b rym  p o zo rn ie . To 
co po w ied z ia ł sędzia Id z ia k  
b y ło  p o d su m ow an ym  do ­
ro b k u  Szczecina. N ie m oż­
na bow iem  m ów ić o do m b 
ku  ok rę gu poniew aż m 
¡•zostwa te  ogra u j do
pokazu trzech k lu b ó w , po ­
goń w yg ra ła  w  p u n k ta c ji 
og ó lne j. A rko n ia , k tó ra  ro ­
b i - coraz w iększe pó‘ ,ępy 
w .ystaw iła do  m strzo is tw  
k i lk u  zdo lnych  bokserów , 
ale rew e la c ją  tu rn ie ju  b; ł 
s ta rg a rd zk i „W ia ru s " . Wazy 
t r v ,  ch ło pcy , k tó ry c h  w ysta­

w ił  k lu b  w o jsko w ych  (ch<u 
n ie  w szyscy z d o b y li ty tu ły

l i  szczecińskie j pu b liczn oś­
c i dobre  przygotow-anie 
techn iczne, dobrą  techn ikę  
i w y ją tko w a  w ty m  tu rn ie  
ju  w olę w a lk i. A  oto  m i­
s trzow ie  ok rę gu : zaw o dn i­
cy . k tó rz y  będą rep rezen to­
w a li nasze w o je w ó dz tw o  w 
tru d n y m  tu rn ie ju  o m is trzo  
s tw o P o lsk i: AM AR O W IC Z 
(A rkon ia ), S IE LC Z A K  (Po­
gon i, M A Ł E K  (A rkon ia ). 
K A R C ZE W S K I (Pogoń), P IN  
S K I (Pogoń), IS K R A  (A rk o ­
nia ), P A P IE Ż  (Pogoń), R A - 
G IN IA  (Pogoń), SIDORO- 
W IC Z  (Pogoń), DRĄGOW - 
S K I (Pogoń) — o trzym a ł 
ty tu ł  bez w a lk i (jest to 
7.godne z regu lam inem  po­
niew aż m is trz  ok rę gu z 
ub ieg łego ro k u  m oże u t rz y ­
m ać ty tu ł  m is trza  naw et 
bez w a lk i.

ł̂W.TiMif.T jVa lorze w Krynicy

W derbach Szczecina 
- lepsze Ogniwo

D E R B Y  Szczecina w  
koszyków ce m ę sk ie j, 
rozpoczęte zs znacznym  
(n ieste ty) opóźnien iem , 
zakończy ły  s ię  zw y c ię ­
s tw em  O gn iw a  59:56 
(25:24). O sta teczny w y ­
n ik  sp o tkan ia  je s t n ie ­
spodzianką. A m b itn y  i 
o f ia rn ie  g ra ją c y  zespół 
O gn iw a  w  p e łn i zasłu­
ż y ł na zw yc ię s tw o . A Z S  
w y s tą p ił w  sw o im  p e ł­
nym  sk ładz ie  z M e le r -  
s k im  i  K uszm órem . 
G ra ł także C ze ka j- 
ło , k tó ry  o trz y m a ł w re ­
szcie zw o ln ie n ie  z ..Za­
w is z y ”  Bydgoszcz. S u k ­
ces sw ó j O g n iw o  za w ­
dzięcza o fia rn e j i a m b it 
n e j grze i d o b re j ta k ty  
ce w  końców ce m eczu. 
W  zespole zw yc ięzców  
na w y ró ż n ie n ie  zasługu 
je  F IL IP C Z Y K . zdobvw  
ca 18 p u n k tó w , o raz P io  
t ro w s k i (12 p k t) . D la  
A Z S -u  M e le rs k i zdo­
b y ł 22 p k t., K u szm a r 
—  14. S ę d z io w a li po ­
p ra w n ie  pp . K u  k u c k i - i 
D u tk o w s k i z G dańska.

Z A W O D Y  rotzpóozęły 
się z go d z in n ym  opóź­
n ien iem . P rzed  rozpo­
częciem  m eczu b y ło

sporo ba łaganu i  k ło ­
p o tó w  z pub licznośc ią , 
k tó ra  og ląda ła  poprzed 
n io  zaw ody ju n io ró w  w  
p iłce  ręczne j. (man)

P. PECINA

W  L ID Z E  ju n io ró w  w  p i ł  
s ręcznej uzyskano w czo- 

hąH następu jące roz

W żeglarstwie 
lepiej

M OZĘ P R ZY D A  łię  Mam  
to przy  typ o w a n iu  10 na j 
lepszych spo rtow ców . w 
każdym  razie spraw ia  sa­
tys fa kc ję , że k i lk u  s/.C7.e- 
c in ia ków  w te j ta k  bardzo 
szczecińskie j a zarazem, 
niestety ta k  nadal nie szcze­
c ińsk ie j dyscyp lin ie  — w 
żeg lars tw ie  — zna jdu je  się 
w śród na jlepszych.

W ostatn im  kom u n ikac ie  
K a p ita n a t Polskiego Zw iąż 
k u  Żeg larsk iego pow oła ! do 
k a d ry  na rodow ej oraz ka ­
d ry  m łodzieżow ej i  ju n io ­
ró w  k i lk u  naszych zawod­
n ikó w .

Do k a d ry  „ A ”  sk łada ją­
cej się z 1« na jlepszych 
w yczynow ców  pow ołano wa 
cem is trza  P o lsk i — Leszka 
S T E LM A S Z Y K A .

W kad rze  m łodz ieżow ej 
zna leź li się — Jerzy K A R ­
P IŃ S K I z L P Z  i Adam  O- 
SIŃSK1 z A rk o n ii.

O do b rym  rozw o ju  źeglar 
stw a w śród m łodzieży 
św iadczy zdobycie I I I  k ó ł­
ka  o lim p ijs k ie g o  przez t r ó j  
kę m ło dych  żeg larzy : GE- 
D Y M IN A , B O L E W C Z A  i 
W IELO P O LS K IE G O .

N ie może jed na k  pocie­
szać zajęcie przez nasz, 
pa r excelence m orsko-w od- 
n ia ck i okręg zajęcie dople 
ro  5 m ie jsca w k ra ju .  W y 
p rze d z iły  nas — PO ZN A Ń , 
W A R S Z A W A . O LS ZTY N  i 
BYDG OSZCZ. W praw dzie 
w yp rzed z iliśm y  w le j pun­
k ta c ji Gdańsk, ale w yda­
je się. że m ata to  po ce rh a  
■ d la  Gdańska t d la  nas.

tr i

przegraliśmy z Memcami

THOMAS KOEHLER
saneczkowym 

mistrzem świata

K R Y N IC A  P A P . Spe 
cjalny wysłannik PA P  
red. Zbigniew Kossek 
donosi: 11 bm. zakoń­
czyły się w  K ryn icy V I I  
Saneczkowe M istrzo ­
stwa Świata. W  niedzic 
lę odbyły się ostatnie, 
czwarte ślizgi w  konku 
rencji .jedynek m ęż­
czyzn i kobiet. W  godzi 
nach popołudniowych 
wyłoniono również m i­
strzów w  dwójkach. 
W ielk i sukces odnieśli 
saneczkarze NRD, k ló -  
rzy /dobyli złote meda­
le w  obu indyw idual­
nych konkurencjach. M i

strzem św iata w  jedyn­
kach został 21-letn i 
Thomas K O EFILER, a 
jego rodaczka Ilse G E I-  
SLER zajęła pierwsze 
miejsce wśród kobiet. 
Obrońca mistrzowskie­
go ty tu łu , Polak Jerzy 
W ojnar, za ją ł drugie 
miejsce, a  następny z 
naszych reprezentantów  
Ryszard Pędrak był —  
5. Brązowy medal dla 
Polski zdobyła Danuta  
Najczówna. Helena Szu 
bertówna była 4. a D a ­
nuta Zachara —  .». 'V 
dwójkach zwyciężyli 
Włosi.

W C ZO R A JSZA poczta 
obok pokaźnego pa k ie tu  
lis tów  z kup on am i P le b i­
scytu , p rzyn io s ła  k ilk a  
pocztówek z po zd row ien ia-

O trźym a ’ iśm y po zd ro w :e 
nia od p iłk a rz y  A rk o n ii, 
p rzebyw a ją cych  na obozie 
k o n d ycy jn ym  w  Lą dku

„N a jserdeczn ie jsze  po­
zd row ien ia  p rze sy ła m y re­
da kc ji, a za pośredn ic tw em  
Waszego pism a w szystk im  
sym pa tykom  naszego k lu ­
bu”  — piszą a rkończycy.

D z ięk -jje m y — przekazu­
jem y.

P O ZD R O W IE N IA  z z im o 
wego obozu k a d ry  o lim ­
p ijs k ie j ka ja k a rz y  ze 
Szczaw nicy prze s ła li za­
w od n icy  O rla : SZUSZ­
K IE W IC Z . B A U M G A R T, 
S K R ZY P C ZA K  i  H ORYŃ 
oraz tre n e r N O W A K . Dzię 
ku je m y.

W IE L E  em oc ji do­
s ta rczy ł pub licznośc i 
bieg sz ta fe tow y ko­
b ie t na dystansie  3 r.i 
km . Z w yc ię ży ła  szta­
feta. zakopiańskiego  
S ta rtu  przed A Z S  Za  
kopane. N a zd jęc iu , 
os ta tn ia  zm iana. Na 
trasę rusza S te fan ia  
Biegun.

(F o t —  C A F
—  O lszew ski)

* * Æ w m

Kupon konkursowy
N a jle p s i zaw odn icy
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PO D C ZA S  P L E N U M  
W K K F L T  p rz e w o d n i­
czący Zb. O rło w s k i p o ­
w ie d z ia ł:

„W szys tk ie  te  os iąg 
n ię c ia , ca ła  ta  w ie lo ­
le tn ia , żm udna, w y ­
m aga jąca  w ie le  cza­
su i  pośw ięcen ia  p ra ­
ca, k tó re j re s u ita - 
terń je s t w ysoka  po - 
zye ja  naszego sp o rtu  
b y ła  m o ż liw a  je d yn ie  
d z ię k i pom ocy setek 
o fia rn y c h  dz ia łaczy 
społecznych  p ra c u ją ­
cych w  zw iązkach  
sp o rto w ych  i  in n ych  
o rg a n iza c ja ch  srn-Jecz 
nych ".

T A K  —  w ła ś n ie  w  
S porc ie ' n a jszyb c ie j i 
n a is z -rs e j rea liz .u ie  się 
p o s tu la t p rzyszłości, k to  
r y  b -zm i: „zarządzan ie  
p -z e jd z ic  s to p n io w o  . w  
re"®  społeczne” .

N ie  znaczy to  w cale, 
że na horyzonc ie  c iem ­
n ie je  zm ierzch  b iu ro ­
k ra ty z m u  i  s z tyw n o ty  
p o n ie rk o w e i.

P rze ko n a li się o tym  
d  v  ałacze sp o rto w i, ten 
Odłam  życ ia , k tó ry  bez

Dbajmy o działaczy
albo... zlikwidujmy sport!

zak lęć i  sz tucznych  do - 
piittgów , w ła śn ie  na spo 
łeeznej p racy  o p ie ra  
ro zw ó j og ro m n e j dz ie ­
d z in y  naszego ż j'c ia  spo 
łecznrgo .

P rz e k o n a li s ię  po o - 
s ta tn ie j d e c y z ji M ie j­
sk ie j K o m is ji L o k a lo ­
w e j a następn ie  po od ­
w o ła n iu  P re zyd iu m  
W K K F iT  a w ię c  odp o ­
w ie d n ik a  W yd z ia łu  
Prcz. W R N  do  W K L .

S P R A W A  je s t p rece ­
densowa i  ja k o  taką  
za jm ie  się przypuszcza ł 
n ie  podczas, jednego ze 
sw ych posiedzeń P re ­
zyd iu m  W R N . C hodzi 
m ia n o w ic ie  o to :

„Je a ie n ią  ub ieg łego  
ro k u  P re zyd iu m  M R N  
w y d a ło  zarządzenie o 
r e w iz j i  norrń w y k o rz y -. 
s tan ia  pom ieszczeń b iu  
ro w y c h  i  zagęszczenia

b iu row ych" o b sza rn i­
ków . N ie  trze b a  chyba 
de k la ro w a ć , że a k c ja  ze 
wszech m ia r  słuszna i 
d z ię k i n ie j m ia s to  z y ­
sk a ło  tys ią ce  m e tró w  
p o w ie rz c h n i na  m iesz­
ka n ia  i  lo ka le  użytecz­
ności p u b liczn e j.

S Z K O D A  J E D N A K , 
że w  na js łu szn ie jsze j 
a k c j i  w k ra d a  się ró w ­
n ież u rzędow a sztam ­
pa. W p ra w d z ie  m e tr  
p o w in ie n  być  ró w n y  
m e tro w i, p rz y n a jm n ie j 
tem u z SEVRES, a le  
n ie  ró w n y  m e tro w i za­
p o trzebow an ia  społecz­
nego.

T a k  w ię c  k ie d y  p rz y  
sz li in sp e k to rzy  M R N  
do  b u d y n k u  W K K F iT  
za jm ow anego przez „ X ” 
in s ty tu c j i  sp o rto w ych , 
k ie ro w n ic tw o  tegoż 
W K K F iT  zaczęło gorz-

k o  ża łow ać, iż  przed 
la ty  zap roponow ało  

—  W  R A M A C H  SPO  
ŁEC ZN EG O  PO D E J­
Ś C IA  I  liZ A S A D N IO  
N Y C H  O S Z C Z Ę D N O . 
SCI —  L IK W ID A ­
CJĘ rO Ł O W Y  E T A ­
TÓ W . T E R A Z  B O ­
W IE M  O K A Z A Ł O  
SIĘ. Ż E  T Y L K O  E - 
T A T Y  B IU R O W E  S IĘ  
LIC Z Ą .
O b m ie rzy li w ięc . in ­

spekto rzy o b lic z y li i... 
z a w y ro ko w a li, że in s ty  
tu c ja  w  p e łn ym  b rzm ię  
n iu : W ojew ódzki K o ­
m itet K u ltu ry  F izycz­
nej i T u rys tyk i posiada 
w  gm achu p rz y  uL  
T ka c k ie j n a d w y ż k i po - 
w ię rz c h n i u ży tko w e j 
m e tró w  200!

N IE  P O M O G Ł Y  t łu ­
maczenia, że w  zw iąz*.

k u  z now ą s tru k tu rą  
W K K F iT  o p ie ra  swą 
dz ia ła ln o ść  w  w iększo ­
śc i na a k ty w ie  społecz 
n y m , że w  ka żd ym  z 
ty c h  p rzyc ia sn ych  po ­
k o ik ó w  od w czesnych 
godzin  p o łu d n io w y c h  do 
późne j nocy. ob ra d u ją , 
p ra c u ją , k łó cą  się i 
d z ia ła ją  d z ie s ią tk i spo­
łecznych  dz ia łaczy, k tń  
r z y  w z ię li na swe b a r­
k i  c iężar k ie ro w a n ia  32 
d y s c y p lin a m i s p o rtu  i  
tu ry s ty k i.  N ie  p o m o ­
g ło ! D la  u rzędow ej ka r 
to te k i d z ia ła cz  s p o rto ­
w y . to  pow ie trze , n i­
cość- „FLum e”  itp .  L i ­
czy s ię  ty lk o  e ta t, a e- 
ta tó w  za m a ło  na ob­
sadzenie w s z y s tk ic h  200 
m e tró w  kw a d ra to w ych .

Z l i tu jc ie  1 s ię  o jc o w ie ! 
A lb o  uzna je c ie -sp o łe cz ­
n ych  d z ia łaczy  za l u - 1 
d z i. a lbo  pow iększc ie  
ilo ś ć  e ta tów , b y  w y -  
s ta rc z y ło  na za p e w n ie -; 
n ie  n o rm y  po  w ie rz c h - 
n io -osoby.

A lb o  z l ik w id u jm y  
sp o rt, je ż e li je s t  już 
ta k  o g rom nym  ba la ­
ste"*».

(Out)

4 f i ł i i i ł i i

~ 1 i  ł  I  i  i  ł  

0 l l t i i S t i  

T i  |  i  i  i  i  » i  i  .

8 U l  I  • I  I  i  i  I !

8. ’Ss- i  '  • |  |  |  |

10 B B I S I S f i g

N a jle p s i trenerze
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